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n -dvktor naczelny 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biora redakcyi: ul Sykstuska |. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 

Biura administracy!: ul. Szajnochy l. 2 parter 

(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 
czorem bez przerwy. 

Przedpłata na „Gazetę Narodową' wynosi 


we Lwowio: 


miesi ęcznie a kor. 2 ka 80 b. xa granieą: 
kwartalnie 7 50 SA. 
półrooznie 12 , w ” a” 4 or 50 h. 


8 n n - 4 
ZB zmianę adresu dopiaoa się 40 hal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód i powiości* lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno“ i 13 
tomami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 
-- _ » , Na prowiucyi 8 „ 80 
We Lwowie se odn szenie do demu 


” 
doplasa 
się 40 hal. miesięcznie o 


Lwów — Wtorek dnia 17 Grudnia 1907. 


Ludowcy. 


Wczoraj, w niedzielę odbyła w Tarnowie 


zgromadzenie t. z. Rada naczelna stronnictwa 
ludowego polskiego cod przewodnictwem posła 
Bojki : dra Bornadzikowskiego. Na podstawie 
referatu posła Stapińskiego o położeniu po 
ltycznem, tudzież o działalności klubu ludowców 
w parlamencie wiedeńskim. powzięło zgromadze- 
nie rastępującą uchwałę: 


l. sprawozdanie z działalaości posłów pol- 
skiego stronnictwa ludowego w parlamencie przyj- 
muje z uznaniem do wiadomości i wyraża zu- 
pełne zaufanie do parlamentarnej taktyki polskie- 
go stronnictwa ludowego ; 

2. zjazd z uznaniem zatwierdza w szcze- 
gólności taktykę polskiego klubu ludowców w 
parlamencie, co do porozumiewania sie w spra- 
wach naredowych i krajowych z Kołem polskiem 
i wzywa klub polskiego stronnictwa ludowego, 
aby, jak dotąd, w sprawach narodowych i kra- 
Jowych pozostawał z Kołem polskiem w kontak 
cio, celem o ile możności jednolitego postępowa - 
nia w tych sprawach w parlamencie; 

zjednoczenia abu klubów parlamentar- 
nych polskich może nastąpić tylko za uchwa- 
łą komgresu polskiego stronnictwa ludowego, 
którego zwołanie nastąp: w czasie, kiedy wy- 
dział rady naczelnej łącznie z klubam posłów 
ludowców uzna io za stosowne i jedynie pod 
warunkiem, aby solidarność we wspólnym klubie 
nie krępowała swobody w obronie interesów wy 
borców; gwarancyę w tym względzie muszą dać 
rk dr postanowienia statutowe zjednoczonego 

ubu ; 

4. polskia stronnictwo ludowe, stojąc na 
straży interesów ludu pracującego, musi czuwać 
nad tem, aby warstwa włościańska, stanowiąca 
tjs części ogółu ludności kraju nie doznała upo 
śledzenia w swych prawach, lecz na równi z in- 
nemi warstwami i stosownie do swej liczby | 
znaczenia narodowego była traktowaną. Pod 
względem praw wyborczych nowa ordynacya 
państwowa uczyniła w znacznej mierze zadość 
tym słusznym postulatom, obecnie przychodzi ko- 
lej na sejm krajowy, aby przy ieformie wybor- 
czej uznał zasadę równości warstw społecznych. 
Dopóki ustawa wyborcza krajowa krzywdzi vaj- 
szersza warstwy ludowe, posłowie ludowi w 
perlamencie nie mogą sę zjeduoczyć w jeden 
klob z przedstwiciełam: grup uprzewilejowanych 
w kraju. 

Zjazd wyraża nadzieję, że sejm uchyli 
przeszkody do zjednoczenia się obu klubów pol- 
skich w parlamencie przez krajową reformę wy- 
Dorczą sprawiedliwą, przyczem oświadcza, że 
zgłoszone w ssjmie przez klub ludowców postu 
ilaty minimalne uważa za ostateczną granicę 
kompromisu i że niespełnienie tych postulatów, 
lub też — gdyby reforma wyborcza nie mogła 
być uchwalona — przeprowadzenie pod presyą 
wyborów sejmowych, będzie dla polskiego stron- 
OR ludowego wezwaniem do bezwzględnej 
walki. 


A więc — znowu nie połączenie się na 
gruncie wiedeńskim z Kołem polskiem w jednobty 
klub, ale tylko „kontakt —to zaścz” porozumiewa- 
nie się od wypadku do wypadku. W austryack'm 
parlamencie stasow:ą Polacy zaledwie niespełna 
Bzósią część ogólnej liczby posłów — a stoją tam 
Ra posterunku oko w oko w zastępami kilkakroć 
silniejszymi, które być może nie we wszystkiem 
84 solidarne między sobą, ale gdy idzie o ta, 
ażeby Polakom coś urwać, albo przynajmniej nie 
dopuścić Pojaków do jakiegoś nabytku dla kraju, 


giego porozumiewania się. Ale u ludowców —jak |aby przynajmniej ograniczono obowiązek ubez- 
to wyraźnie zaznaczono w rezolucyi p. Stapiń- pieczenia do robotników zatrudnionych przy bu- 
skiego, idzie solidarność chłopska, przed solidar- e śe dróg i mostów, a wyłączono robotników 
rudnionych przy konserwacyi. 

nością narodową. P. Małachowski podniósł, żena za 

I dziwnej argumentacyi użyto w tej rezo- |sądzie istniejących przepisów, należy od20wie - 
iucyi dla wytłómaczenia separatyzmu ludowców dzieć, aby rady powiatowe wnosły zażalenia do 
| w parlamencie wiedeńskim! Oto powodem zwłoki trybunału administracyjaego; gdyż orzeczenie tov- 
!w połączeniu się ludowców z Kołem polskiem A administracyjnego x roku 1902 może być 
j s AR s . | zmienionem w duchu przychylnym dla rad powa. 
ma być według brzmienia uchwalonej wczoraj |towych, jeżeli nowe fakta lub argumenty będą 
|rezolucyi ta okoliczność, iż sejm me został zwo- | przytoczone. Co do akcyi na przyszłość, wnost, 
łany i nie może już uchwalić reformy sejmowej |aby Koło polskie opracowało projekt noweli do 
ordynacyi wyborczej. Możnaby zapytać. co ma 
wspólnego sprawa wcześniejszego lub późniejsze- 
go uchwalenia reformy wyborczej sejmowej 
z taktyką klubową w radzie państwa? Jeżeli p. 
Stapiński uważa połączenie w parlamencie wszy” 


łoby określonem, w jakich rozmiarach i które | 
kategorye robotników rady powiatowe mają, 
ubezpieczać od wypadków, tudzież kiedy nastę- 


puje przedawnienie tego obowiązku. | 


stkich Polaków w jednolity klub narodowy za i Po e ua M A R 
t ` j A głos pp.: aś, Zarański, Stohandel, Lezarski, ; 
pożyteczne i wskazane, to nie przestaje ouo być Bujak, Moysa; ks. Kopyciński, *Siwieftnia. Pa? 


pożytecznem i potrzebnem przez to, że sejm nie 
uchwalił, bo z powodów niezależnych od niego 
nie mógł uchwalić reformy ordynacyi wy- 
borczej. Przecież sejm nasz ani „obszarnicy* 
galicyjscy nie są temu winni, że izba poselska 
dotąd nie załatwiła ugody węgierskiej i prowi- 
zoryum budżetowego. Koło polskie nie przewie- 
kało obrad i jak nejusilniej domagało się i do- 
maga zwołania sejmu. 

P. Stapiński niby zwalcza stanową politykę 
szlachty i gorszy się nią srodze, ale sam wpro- 


wluszkiewicz, Fijakk uchwalono, iż prezy- 
dyum Koła polskiego ma: 1) Zwrócić się do na- 
miesinictwa 1 zakładu ubazpieczeń z odpowiednie- 
mi przedstawieniami celem zawarciu możliwej 
ugody. 2) Interweniować w prezydyum trybunału 
administracyjnego w myśl wniosku p. Mała 
chowskiego celem uzyskania przychylnych orze- 
czeń na rekursy rad powiatowych. 3) Starać się 
w myśl 8 43 ustawy u ministra spraw we- 
wnętrznych o odpowiednie rozporządzenie celem 
stanowczego określenia obowiązku ubezpieczenia. 
4) Wnieść projekt noweli ustawy co do zadaw- 
aienia, wymiaru i ściągalności. 5) Radom p wia- 


wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem. 


ustawy, którą należałoby wnieść, jako samoistny : 
wniosek Koła polskiego, w którym dokładuie by-; 


tości od r. 1890 z procentami 


wadza w praktykę najgorszego gatunku hasła 
stanowej wyłączności chłopskiej; najwyższem 
prawem u niego — solidarność chłopska — na- 
turalnie pod jego komendą. ` 


KOŁO POLSKIE 


W sobotę wieczorem odbyło się posiedzenie 
Koła polskiego pod przasodnictwem prezesa p. 
Głąbińskiego. 

P. Zamorski odczytał wpływy nade 
szłe do Koła polskiego, a między inaemi pisma 
wielu rad powiatowych przeciw przymusowemu 
ubezpieczeniu robotników drogowych wstecz od 
r. 1890. 

P. Piaś przedstawił przebieg tej sprawy. 


| Dotąd Żadna władza nigdy tezo nie żądała Do- 
| piero w r. 1907 zakład ubezpieczenia robntni- 


ków od wypadków zażądał wykazów od r. 1890 
obliczył premię od wszystkich robotników, za- 
trudniomych przy drogach i żąda obacnie należy 
od tegoż czasu. 
Inicyatrwę do akcyi dała rada powiatowa lima- 
nowska i kilkadziesiąt innych rad powiatowych. 
Władze powołują się na ustawę z d. 20 grudnia 
1887 r. Ta ustawa mówi jednakże o przemysło- 
wych zakładach dla zysku. Rady powiatowe me 
mają ani przemysłowych, ani obliczoaych na 
zysk celów. Mowca wskazał na narażenie budże- 
tów rad powiatowych przez taką niespodziankę 
Nawet podatki przedawniają się po 6 latach. Re 
farent omówił dalej rzecz ze stanowiska ustawo- 
wych przepisów. Rady powiatowe we wiasnvm 
zarządzie nie prowadzą zwykle kamieniołomów. 
Tylko wtedy byłoby możliwem pociągnięcie rad 
powiatowych do tych opłat, jeżeliby same budo- 
wały. Mimo tego orzeczenie trybunału admini- 


stracyjnezo z 12 grudnia 1902 r jest n'epomyśl- | xeżącjch odbędzie si 


nem dla żądań rad powiatowych. Ze względu, że 
każda rada powiatowa conajmniej kilka tysięcy | 
koron będzie mnusiała zapłacić, rzecz ma deniosia 
finansowe znaczeniy. Finanse rad powiatowych 


szej akeyi o sprostowanie ksiąg 
Galicji. 
rządzenie wykonawcze o opinii sądów. Sędziowie 
są już wyznaczeni, tak, że z początkiem roku 
1908 komisarze zaczną na miejscu czynność. 
Zamianowano 10 dla Galicyi zachodniej, 20 dla 
Galicyi wschodniej. Wiadomość tę przyjęto z za- 
doweleniem do wiadomości. 


towym odpowiedzieć, ża mają wnieść rekursy w 
myśl 
przedsiębiorcami 
szenia kosztów ubezpieczenia robotników od wy 
padków w myśl wniosku p. Łazarskiego. 


wniosku ks. 
zabezpieczyć 


Pastora i przy umowach z 
się co do pono- 


P.Jabłoński sprawę z dal- 
gruntowych w 


Minister sprawiedliwości wydał rozpo- 


zdawał 


P. Zamorski zapytywał, czy czescy albo 


morawscy geometrzy maja byćdo tych czyaaości 
powoływani; na te posady jest bowiem bardzo 
wielu kandydatów krajowych, 
nie zostało przyjętych P. Jabłoński zapewnił, że 
z innych krajów geometrzy obscate nie będą po- 
woływan, gdyż okazało się, ża w kraju nie brak 
krajowych kandydatów. 


z których kiku 


P.Stohandel przedłożył i uzasadnił 


prośbę o założenie szkoły średniej w Chrzanowie, 
sądu powiatowego w Alwerni, oraz o regulacyę 
potoków Moszówka i Psiarka, rozszerzenie dwor- 
ca kolejowego w Krzeszowicach 
do wniesienia interpelacyi w tej sprawie. Dalej do- 
maga się upoważniema də wniesienia 
lacyi co do zniesienia kolczykowania świń. Ten 
sam poseł poruszył Sprawę stabilizacyi urzędni- 
ków manipulacyjnych i rachunkowych przy na- 
miestaictwie. P. Sikorski proponował 
do tej akcyi także urzędaików technicznych. 
wniosek posła Łazarskiego uchwalono porozu- 
mieć sę poprzednio w tej sprawie z namiest- 
nictwem 


i upoważnienie 


interpe 


włączenie 
Na 


Następne posiedzenie celem omówienia spraw 
ę w tym tygodniu. 


Z dyskusyi budżetowej. 


„wie dr. Włodzimierz Kozłowski i dr. Hen- 
'ryk Kołischer. Dziś podajemy oba te prze- 
mówienia w dokiadniejszem streszczeniu : 


Mowa pos. Kozłowskiego. 


Pos. dr. Kozłowski rozpatruje wpływ 
ugody au iuteraza gospodarcze tej połowy mo- 
narchii, ktore nie należa bezwaruakowo do ko- 
'rzystaych stron ugody Uznaje. że na tem polu 
starano Się mekióre Z vogrzedaich  niekorzyści 
usunąć, jedaakże i to jast prawdą, Że koszta tej 
ugody po większe: części ponosi rolnictwo. Wska- 
zuje na węgierską konkureacyę, niebezpieczną dla 
austryackiego rolnietwa. Zwłaszcza niekorzystnie 
odbija się węgierska konkurencya na Galieyi. 
Mowca wskazuje, że większość mieszkańców Au- 
stryi należy do stanu rolniczego. Jedną z naj- 
większych zdobyczy ugody jest ponowne osią- 
gnięcie autonomii na polu taryf kolejowych. 
W tem leży podstawa do reformy taryfowej i 
główny warunek postępu. Bezwarunkowo koniecz- 
ną jast obrona austryackich interesów eksporto- 
wych. Mowca użala się przy tej sposobności na 
brak indywidualizowania iaryfy. Wskazuje na 
Galicyę, na ważny dla kraju tego eksport jaj i 
drobiu Doiąd rosyjskie i węgierskia prowenien- 


|cye agrarne były tanio frachtowane, austryackie 


zaś drogo, tak, że polityka cłowa krzyżowała się 
z polityką eksporiową przez handlowo-pt.lityczne 
zarządzenia i ustalono w taryfach tajne premie 
eksportowe na korzyśc obcych towarów, a nam 
samym zamknięto drzw! dla eksportu. Na tem 
polu imusi nasłąpić eruatowna zmiana, jeżeli nie 
mamy być przez naszych węgierskich konkuren 
tów pobici. 

Jednym z największych  społeczno-politycz- 
nych błędów twórców ugody jest postanowienie 
ce do monopolu soli. J -żeli mowca nie zapoznaje 
socyalno-politycznego znaczenia zniżeaia podatku 
cukrowego i ceni je, to przecież jego zdaniem 
soli trzeba było przyzaać pierwszeństwo. Mowca 
oświadcza, ża zgadza sę z wywodami prezyden 
ta ministrów co do finansowej korzyści ugody 
w porównaniu z poprzedniemi ugodami i daje 
wyraz zadowoleniu, że jego rodak, minister skar- 
bu dr. Korytowski brał istotny udział w ojcow- 
stwie ugody. 

W dalszym ciągu omawia dr. Kozłowski 
szczegółowo ugodę weterynaryjną i wyraża swe 
ubolewanie, że rezolucya Kkomisyi dla zarazy by- 
dlęcej w sprawie strzeżenia autonomii w stosunku 
do Węgier została wykonaną. Przyznaje, Że na 
polu ugody weterynaryjnej w porównaniu Z po- 
przedniemi ugodami są pewne poprawy; ubolewa 
jednak, że nie ustanowiono kontroli prewencyjnej 
ani żadnej rewizyi granicznej dla zarazy pysko- 
wej i racicowej i ża obrót bydłem, jako też nie- 
rogacizną. przeznaczoną na rzeż, nie został ogra- 
niczony na punkty węzłowe i na drogę kolejową. 
Mowca oziłącza zawarte w $ 3 postanowienie 
ochronne przaciwko zarazie pyskowej i racicowej 
jako mgliste i niewyraźnie określone. Ubolewa, 
že po całym nader długim toku instaacyj 00 do 


zarządzań ochronnych w ostainiej instancyi, prze« 
cież rozstrzyga węgierski minister rolnictwa. Da- 
lej wytyka postanowienia co do  niaogłaszania 
gmin węgierskich dotkniętych zarazą bydlęcą i 
podnosi, że obowiązkiem rządu jest oficyalnie za- 
|wisdamiać o stanie zarazy. Podkreśla. że posta- 
nowienia, regulujące obrót wewnątrz  Austryi, 
zwłaszcza Galicyi, od roku 1899 i jeszcze przed- 
| m: bardziej były dotkliwe, jak postanowienia 
w obec Węgier. Podnosi, że w Galicyi mimo 
protestów tak ze strony Koła polskiego i pol- 
skiej partyi ludowej, jak i posłów ruskich, za- 
prowadzono w powiatąch granicznych ogólny 
|przymus kolczykowania. Mowca przypomina, że 


i 


Rok XLS 


OGŁOSZENIA i VRZ  ŁATĘ 
przyjmują: We Lwowia: Administracya „Gaze- 
ty Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenste'n 
& Vogler (Otto Mass) I Karntnerstr.18 (Eing.Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstżdte 2, A. Oppelik 
Gritnangergasse 12, M. Dukes Nachf., M:x Angen- ' 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9,Schallek 
Wollzeile 11, J. Dannenberg HI Praterstransu 88 
Adolf Chuławski VII Stiftę. 4, E. Braun I. Roten- 
turmstrasse 9; W Budapeszołe : Juliusz Leopold 
VII. Elisabethring 41; We Frankfurcie n. M.: 
Kaasonstein & Vogler i G, Daube & Qomp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Recz- 
kowski 14, Cité de Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: OGgłoszenia zwy 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hał. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 kal Głosy pabliozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
respondenoya 6 hal. od wyraza. 


Numer kosztuje 8 h., aa prowincyl IO hal. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


Mowca domaga się taniego kredytu obroto- 
wego i inwestycyjnego dla rolnictwa. Wprawdzie 
zna granice, jakie są wytyczone austro-węgier- 
skiemu bankowi ze względu na jego charakter 
banku biletowego, jednakże wykazuje na podsta- 
wie dat postępowanie niemieckiego banku Rze- 
szy i banku francuskiego, kióre zadość uczyniły 
swym obowiązkom wobec rolmictwa. Spodziewa 
się, że pod skrzydłami austro-węgierskiego banku 
powstaną decentralizujące instytuty agrarne. Pod- 
nosi, że zbytnia centralizacya należy także do 
stron ujemaych jak np. przy pocztowej kasie 
oszczędności. Domaga się, aby na wzór banku 
niemieckiego Rzeszy, bank austro -węgierski zmie- 
nił swe statuty w myśi bezpośredniego obrotu 
iombardowego dla towarów rolniczych. Żąda po- 
mnożenia filij banku, przedewszystkiem utworze- 
nia jej w Jarosławiu. Mowca mimo, że jest 
członkiem centralnego rolniczego komitetu dla 
traktatów handlowych, nie zgadza się z agitacyą 
przeciw ugodzie. 

Następnie polemizuje dr. Kozłowski z wy- 
wodami pos. Kotlarza en de analfabetyzmu w 
Galie: i podnosi starania kraju celem zapobie- 
żenia temu złemu. Mowca zakończył uwagą, że 
austryaccy rolnicy nie bez ofiar, nawet pod nie- 
którymi względami tylko z zaparciem własuem 
mogą głosować za ugodą. Są oni przyzwyczajeni 
podporządkowywać dobro własne, ale mają też 
w Ausiryi pełne prawo, aby rząd uwzględnił so- 
cyalne i materyalne położenie drobnych rolników, 
którzy ponoszą tak wielkie ofiary wspólności, 
którzy dają najlepszy materyał Żołnierzy i rolni- 
ków i aby czem innem ich za ofiary odszkodo- 
wał. Jeżeli rząd to uczyni, to służyć będzie więk- 
szości mieszkańców Austryi. (Oklaski i brawa na 
ławach Koła polskiego). 


Mowa pos. Kolischera. 


Dr. Kolischer z zadowoleniem stwier- 
dza zachowanie samodzielności Austryi wobec 
Węgier na polu żeglugi. Mowca zaznacza dalej, 
że zawarte w poprzednich ugodach krępujące ta- 
ryfy kolejowe zostały usunięte. Omawiając kwe- 
styę kolei Koszyce-Bogumin, podnosi, że Węgrzy 
otrzymały ważay klucz dla eksportu do Niemiec, 
co im daje możność wyemancypowania się z pod 
wpływu Austrgi, a przedewszystkiam targ zbytu 
dla swego eksportu bydła w Niemczech. To więc 
jest ofiara, która ciężko zaważyła na szal trak- 
tatu. Co się tyczy podatków i monopołów, to 
przy obecnych zasadach cierpią uboższe kraje, a 
wpecyalnie Galicya. Dla miej kwestya soli jest 
ważniejsza niż cukru. 

Rozpatrując kwestyę bankową i waluty, 
zwraca się mowca przeciw przymusowemu pod- 
jęciu wypłat w gotówce. Węgry domagają się 
tego w nadziei, że będą się mogły wyemancypo= 
wać od znienawidzonego kapitału austryackiego. 
Jeżeli dojdzie do porozumienia z Węgram w 
kwesty: bankowej, nie można usiąpić pod żadnym 
względem od postulatu co do podjęcia wypłat 
gotówką. Ugoda co do renty blokowej jest jasnym 
punktem w ugodzia. Omawiając kwestye cłowo- 
polityczne twierdzi, że przemysł i rolnictwo mu- 
s: na równi ponieść ciężary i mieć równą 
ochronę cłową. Mowca krytykeje projekt socya- 
listyczny co do zawarcia uoii cłowej z Serbią, 
Bułgaryą i Rumunią. Omawiając ogólną politykę 
gospodarczą, wskazał na brak inicyatywy I na 
zamiedbanie naszego gospodarstwa.  (Burzliwa 
oklaskt ua ławach polski:b, :sowca odbiera gra- 
tulacye), 


Pruskie ustawy antypolskie. 


Dalsze protesty. 


mogą być pizez to zachwiane. 
P. k. Pastor podniósł doniosłość tej Już w sobotę mógł nasz sprawozdawca 
Sprawy. Radzi walczyć, aby pro praeterito nie | parlamenturny w kilku słowach donieść, że w 


alwo godzą się w tem pomiędzy sobą bez dłu. |żądano z powodu zadawnienia, zaś pro futuro | dalszej dyskusyi nad ugodą zabierali głos posło- 


ein GERDOJNÓWNNC. 


Historya wesoła. 


(Ciąg daiszyj. 

Potem wziął przyjażnie swego przyszłego 
zięcia za ramię, mrugnął oczami i rozwodził się 
szeroko i długo. Mówił, że przecież jest to pewne, 
że inne a może nawet wszystkie siostry znajdą 
mężów ; jest to lylko kwestyą czasu, niech więc 
Deyner będzie trochę cierpliwy i poczeka, Hra- 
bina to dobry początek, za nią pójdzie z innemi 
już łatwo. Potem nagadał Deynerowi jeszcze 
mnóstwo komplementów, wychwalał jego zręcz- 
aość, aż wresacie młody oficer westchnął i 
rzekł : 

.  — Dobrze więc, papo. Skoro me chcesz, 
nie NA to nie poradzę. Nie pozostaje n.e innego, 
jak rzucić się na dalszy łów. Ale pamiętaj papo, 
przy następujących zaręczynach dostanę Lizetę, 
lub z pią ucieknę. Uważaj... 

— Egotie, ty jesteś rzeczywiście pyszny 


Jan Wallach i S 


walny, M 


(dotycząca rezolucya sejmu galicyjskiego dotąd ; a 
| pozostała bez dodpow:edzi. Spodziewa się, że o- | Rada powiatowa w Zaleszczykach 
i becny minister rolu'ctwa odpowie na nią i odpo- na posiedzeniu d. 12 bm. powzięła jednogłośnie 


wiednio postąpi. | następującą uchwałę: Rada powiatowa w Żaie- 


noppowa natychmiast zapytała. 
— Coście tak długo robali, Auguście ? 
— Wyszukiwaliśmy... cygara. 


Niestety, właśnie cygara zapomniał i musiał 


się po nie wrócić. 
Egon zaś wziął na bok rotmistrza : 


Obaj panowie wrócili do salonu. Pani Ger- ' 


rzekł : 
— Pomyślcie sobie, ten jegomość, który ku- 


| pit Róbnsdorf jest siedmiokrotnym milionerem i 


szuka żony. Oprócz tego jest bardzo przystojnym 

i, słuchajcie, pytał papę o radę i prosił, aby mu 

papa wskazał, w którą stronę ma się zwrócić. 
Dziewczęta słuchały ciekawie. Nawet Ste- 


! — Joachimie, idź natychmiast do starego | fania zrobiła duże oczy, a bliźniaczki aż drzały 
i zapytaj go, kiedy wasz ślub. Uczciwie wam po- | ze wzruszenia. 


mogłem. Teraz wy romagajcie mnie. Ojciec 


właśnie powiedział, że ja z Lizetą nie  pierwej | 
się pobierzemy, aż Ada dawno już będzie na! 


SWOJE x. 

Ada, która słyszała co Egon mówił, 
kraśniała z radości i trąciła w bok swego na- 
rzeczonego. Rozkószowała się już ciszą i spoko- 
jem, jaki mieć będzie w dobrach swego węża. 
Hrabia Westerbrant powiedział jej bowiem, że 
natychmiast po ślubie wystąpi z wojska. 

Rotmistrz poszedł szybko ża panem Ger- 
noppen, 

Pani Gernoppowa, którą zaciekawiły te jemni- 
cze rozmowy w pokoju jej męża, poszia także. 
I ona chciała powiedzieć swoje słowo w spra- 
wach rodzinnych. 

Również i obie bliźniaczki bardzo były za- 


ciekawione 1 wypytywać poczęła Deynera, co tam pan Pellbeck namówił go, aby osiedlił się w 893- 


' siedztwie. 


ju ojca się dzieje. Deynera zebrała pustota i 


handel sukna 


yn 


Wysława Gwiazdkowa 


po- | 


i towarów wełnianych 


— Kto to taki ? 

— Jak się nazywa ? 

Egon zrobił poważną minę i uścisnął rękę 
Lizety, aby milczata. Nie nie wiedział o nowym 
nabywcy Róhnsdorfu, nie znał nawet jego imie- 
nia i dlatego nie mógł nie odpowiedzieć. Jednak 
Berta, która przez cały wieczór nic nie mówiła 
i swój długi nos miała spuszczony na haft, nad 
którym pracowała, podniosła nagle głowę i z ru: 
mieńcem na twarzy, rzekła skromnie : 

— Znam go. 

Wszystkie siostry zdumione, obskocziły ją 
i opsypywały ją pytaniami, Nawet Egon był zdzi- 
wiony. 

— Skąd? — zapytał ją.. 

— Jak się nazywa? 

— Pellbeck. Jest to brat pana Pellbecka i 


Lwów, synek 33. 


(założony w r. 1841) 


zacpatrzona obficie w 


Poleca na sezon bieżący najnowsze mat 


w zakres malarstwa artystycznego, 
rzeźbiarsiwa — u 


— Czy on jest... przystojny ? — zapytała 
Stefania. 

— Podobał się mi. 

Obie bhźaiaczki zapytały razem : 

-— Dlaczego me nam ^n tem nie mówiłaś, 
Berto ? 

Brzydka Berta popatrzyła im w oczy: 

-- Przecież nie pytałyście mnie. 


VII. 


Pan Gernopp ciągle jeszcze wsirzymywał się 
od kupna omałbuse, gdyż pewnym był, że Kgon, 
aby poślubić jak u.;prędzej Lizetę, postara się 
jeszcze o męża dla trzeciej córki, a potem dla 
sześciu osób, tc jest dwojga rodziców i czterech 
pozostałych córek, omnibus będzie zbyiecznym. 
Stało się jednak tak, że omnibus byłby się bar- 
dzo przydał, gdyż korpus oficerski w Sebenbach 
wydał bal na cześć zaręczyn swoich dwóch ko- 
legów Westerbranta i Deynera. Oficerowie chcieli 
się już z góry zrewanżować za zaproszenie Ra 
wesele Ady, które miało się odbyć jeszcze przed 


manewrami. | 
Przed panem i panią (ernoppami stanęła 


więc wielka kwestya, ile i które że swoich có- 
rek mają wziąć na bal. Wprawdzie nie Łyło już 
potrzeby brać Adę i Lizetę, gdyż te były zarę- 
czone, lecz ten bal był właściwie na ich cześć, 
Nie można więc tych w domu zostawić. Marya 


p — an 7 A PA + 19 


najnowsze artykuły wchodzące 
wypalania 


odrazu oświadczyła, że balu się wyrzeka i pani 
Gernoppowa bardzo chętnie na to się zgodziła, 
ale pan Gernopp protestował : 

— Nie wolno wyróżniać jednego dziecka 
ponad resztę, W tym wypadku jednak raczej 
każde inne pozostawiłbym w domu a nie Maryę. 
Jako najstarsza ma do tego najwięcej prawa; 
reprezentuje tu ona niejako majorat... 

Ale pani Gernoppowa wpadła mu w zdanie: 

— Którego jednak nie dostanie, Auguście.. 

Ponieważ pan Gernopp nie znosił żadnych 
docinków co do swego ustanowienia majoratu, 
zerwał Się i oświadczył stanowczo, łe... Stefania 
na balu być musi, a co do innych eórek niech 
postanowi matka. Ta zadecydowała, że jej własne 
córki wszystkie pojechać muszą. 


(C. à n.) 


eryały angielskie i krajowe. Na ubrania marynarkowe. salo- 
nowe, myśliwskie, sportowe, palta jesienne i zimowe, wierzehy na fatra, bnndr, kostyumy damskie, 
Wielki wybór sukna czarnego i palmerstonu na palta i żakiety damskie, welwety, meltony i lodeny 
na liberye w wielkim wyborze. — Próbki na żądanie gratis. 


Alojzego Hiibnera. Wstęp 
Lwów, Rynek !. 38. wolny 
Wystawę można przez cały dzień zwiedzać.  _ ALA 
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szozykach piętnuje potworne projekty rządu pru- 
skiego mające na celu wytępienie Polaków w 
państwie pruskiem, a mianowicie: projekt, aby 
przeznaczyć 400 milionów marek z pieniędzy, 
które składa również ludność polska, na cele 
wykupywania ziemi polskiej i osiedlania na niej 
kolonistów niemieckich; projekt, aby odebrać 
Polakom prawo przemawiania na zgromadzeniach 
publicznych w języku polskim i wreszcie najpo- 
tworniejszy, wprost barbarzyński projekt wywła- 
szczania przymusowego Polaków z ziemi, która 
już w najdawniejszych czasach była kolebką 
narodu polskiego; 2) rada powiatowa wyraża 
przekonanie, że reprezuntacya nasza we Wiednia 
powinna użyć wszelkich środków, aby przeciw- 
działać t. zw. trójprzymierzu i ażeby państwo 
austryackie nie pozostawało dłużej w sojuszu 
z państwem, które w walce z Polakami przed 
żadnem bezprawiem się nie cofa; 3) rada wzywa 
ogół naszego społeczeństwa do zerwania wszel- 
kich stosunków ekonomicznej a zwłaszcza han 
dlowej natury z Prusami i wyraża przekonanie, 
że odtąd żaden towar pruski i wyrób pruski nie 
powinien mieć dostępu do domu polskiego. 


Wydział powiatowy w Jarosławiu 
na posiedzaniu dnia 13 bm. powziął jednomyślną 
następującą uchwałę: Wobec oburzających ustaw, 
wniesionych w sejmie pruskim i parlamencie 
niemieckim, dążących do odebrania Polakom 
prawa przemawiania w swoim języku na zgro: 
madzeniach publicznych, i do wywłaszczania zie- 
mi polskiej, wydział powiatowy jarosławski przy- 
łącza się do protestu, wygłoszonego przez Koło 
polskie w Wiedniu. Wydział powiatowy dalej 
wyraża przekonanie, że także reprezentacya na- 
sza w delegacyach głos swój podniesie, potępia- 
jąc postępowanie rządu pruskiego, jako przeciwne 
wszelkim zasadom prawa prywalnego, publiczne- 
go i międzynarodowego, przeciwne także gwaran- 
towanego Polakom ma kongresie wiedeńskim 
prawom, postępowanie, któreby uniemożliwiło 
dalsze utrzymanie sojuszu z państwem dopuszcza - 
jącem się takiego bezprawia. 

Wydział lwow skie j rady powiat. wysto- 
sował do Koła polskiego we Wiedniu następujące 
pismo : Reprezentacya powiatu lwowskiego wyraża 
na podstawie kolegialnie powziętej uchwały, obu- 
rzenie z powodu projektów ustawodawczych rzą- 
du pruskiego, zmierzających do przymusowego 
wywłaszczenia przez państwo Polaków z ich 
własności ziemskiej, tudzież do pozbawienia ich 
prawa do przemawiania na zgromadzeniach pu- 
blicznych w ich macierzystym języku. I n.e tylko 
Polacy, ale wszystkie narody ucywilizowane 
potępiają te prujekta ustawodawcze rządu prus- 
kiego, jako naruszające bezpieczeństwo własności 
prywatnej, co stanowi jedną z fundamentalnych 
cech społecznych urządzeń w państwach kulta- 
ralnych i gwałcąca brutalnie przyrodzone przy- 
wiązania każdego człowieka do swej mowy ma- 
cierzystej. Mamy niezłomną wiarę, ż3 Bóg doda 
braciom naszym, żyjącym pod tak srogim ucis- 
kiem, obecnie panującego w Niemczech, systemu 
rządowego, siły do przetrwania barbarzyńskich 
prześladowań. Uchwała powyższa jest wyrazem 
łączności uczuć i przekonań reprezentacyi po- 
wiatu lwowskiego ze stanowiskiem, jakie w tejże 
sprawie zajęło Koło polskie w izbie poselskiej 
rady państwa. 

Wydział rady powiatowej w Drokhoby- 
ezu zebrany w komplecie na posiedzeniu dna 
12 bra. uchwalił rezolucyę, która piętnuje jedno- 
głośnie potworne projekty rządu pruskiego, ma 
jące na celu wytępienie Polaków w państwie 
pruskiem, a w szczególności: projekt, aby prze- 
znaczyć 400 milionów marek z pieniędzy, które 
również ludność polska składa, na wykupno 
ziemi polskiej i osiedlenie na niej kolon:stów 
nieraieckich; projekt, aby odebrać Polakom pra 
wo przemawiania pa zgromadzeniach pub'iczaych 
w języku polskim i wreszcie najpetworniejszy 
wprost barbarzyński projekt, przyimusowzgo wy: 
właszczenia Polaków z ziemi, która już w naj- 
dawniejszych czasach była kojebką naroda pol- 
skiego; wyrażą przekonanie, że reprezentazya 
nasza w Wiedniu powiana użyć wszelkich środ- 
ków, aby przeciw działać t. zw. trójprzymierzu 
i żeby monarchia austro-węgierska nia pozosta: 
wała dłużej w sojuszu z państwem, które w 
walce z Polakami nie cofa się przed żŻadnem 
bezprawiem; wzywa ogół społeczeństwa naszego, 
by zarwało wszelkie stosunki ekonomicznej a 
zwłaszcza handlowej natury z Prusami i wyraża 
przekonanie, iż odtąd żaden towar pruski nie 
będzie miał dostępu do kraju naszego i apeluje 
w tym kierunku w szczególności do wszystkich 
przedsiębiorstw powiatu. 


Rada powiatowa w Jaworowie prze: 
słała do prezydyum Koła polskiego następujący 
telegram: „kieprezentacya rady powiatowej ja: 
worowskiej solidaryzuje się z protsstem całego 
kraju naszego wobec wrogich Polakom projek- 
tów do ustaw rządu pruskiego w Berlinie, wzy- 
wa Koło polskie w Wiedniu do podjęcia wszel- 
kich możliwych starań celem usunięcia grożącego 
narodowi polskiemu niebezpieczeństwa”. 


Rada miasia Jaworowa, składająca 
się z przedstawicieli narodowości polskiej i ru- 
skiej na posiedzeniu dnia 10 bm. uchwaliła je- 
dnogłośnie wnieść protest przeciw przedłożonemu 
w sejmie pruskim projektowi wywłaszczenia Po- 
laków i przyłączyć się do podjętej w tej sprawie 
akcyi całego kraju. 

Na wczorajszym zjeździe Rady naczelnej 
stronnictwa ludowców w Tarnowie założo- 
no protest przeciw nowemu gwałtowi pruskiemu, 
zalecono bojkot towarów pruskich i skierowanie 
rolnych robotników galicyjskich do iunych kra 
jów a nie niemieckich a wreszcie wezwano re- 
prezentacyę polską w Wiedniu do wystąpienia 
przeciw trójprzymierzu, 


Protesi Czechów. 


Praga (Tel.) Wczoraj w „Domu Narodnim“ w 
kr. Winohradach odbyło się wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez Polaków, zamieszkałych w Pradze. 
W zebraniu tem wzięli udział reprezentanci 
wszystkich stronnictw czeskich, posłowie do Rady 
państwa, profesorowia uniwersytetu czeskiego, 
reprszentanci towarzystw czeskich i liczną tłumy 
publiczne. Obrady zagaił prof. uniwersytetu cze- 
skiego Massen, który powitawszy zebranych, omó- 
wił cel zebrania i ostatnie gwałty pruskie. 

P. Hudec w ostrych słowach potępił postę: 

powanie rządu pruskiego wobec Polaków i 

| podniósł, że ostatnie ustawy, wniesione przez 

rząd pruski, są policzkiam danym wszelkim po- 
Czuciom humanitarności. 

P. Soukoup (czeski socyalny demokrata) 
podniósł, że Polacy są uciskani nietylko w Pru 
sach, ale i w Rosyi, a dalej wspomniał także o 
ucisku Słowaków przez rząd węgierski. 


me, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 17 grudnia 1907 Nr. 290. 


Następnie z kolei zabierali głos reprezen- 
tanci wszystkich stronaictw politycznych ezəskici 
i ostro potępiali gwałty praskie 

W końcu przemówili dwaj studenci polscy : 
Arciszewski i Ruciński, a szereg mowców zakoń- 
czył profesor uniwersytetu czeskiego, dr. Niederle. 
który w gorących słowach wystąpił przeciw gwal- 
tom praskim i przeciw postępowaniu rządu pru- 
skiego, łamiącego nawet konstylucyę, aby tylko 
mieć nowy środek do walki z Polakami. 

Zgromadzenie przyjęło jednogłośnie rezolu- 
cyą, oświadczającą, że nowó ustawy pruskie są 
barbarzyńskim środkiem walki i muszą być jako 
takie stanowczo potępione. O:lem ich jest, zupeł- 
ne wyparcia Polaków z ich ziemi. Cały naród 
czeski wyraża swą sympatyę uciskanym Polakom. 


Wywłaszczenie. 
Jeśli dobrze jest poinformowaną „Fraaktur- 


ter Ztg. wywłaszczenie dokony 
wane będzie głównie: w W. Księ- 
stwie Poznańskiem w  pewiatach 


żnińskim i wągrowieckim aw Prusach 
Zaehodnich w pewieeie lubawskim. 

„Garmania* poświęca artykuł, w którym 
dzień piątkowy nazywa dniem nieszzzęśliwym 
dla Prus, ponieważ pogwałcono konstytucyę, 
która zapewnia nietykalność własności. A przy- 
czyniły się do tego właśnie ta stronnictwa, które 
powinny stać na straży konstytucji. 
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Spisek przeciw sułtanowi. 


Ruch młodoturecki w ostatnich czasach 
gaczyna się widocznie ożywiać. Nie poprzestając 
na agitacyi w Azyi Mniejszej, ponawiają zwolea - 
nicy reformy państwowej w Turcyi usiłowania 
usunięcia najważniejszej przeszkody Ra drodze 
do celu, sułtana Abiul-Hamida, który, jak wia- 
domo, osobiście jest fanatycznym stronnikiem 
absolutyzmu. 

Siedzibą domniemanego spisku jest tym ra- 
zem nie Paryż lecz Atsny, gdzie zgromadziła się 
pswna liczba emigrantów tureckich. 

Jak w psprzednich podobnych wypadkach, 
tak i teraz mładoturcy nawiązali stosunki z gro- 
nem liberalniejszych dygnitarzy w Konstantyno- 
polu w celu detromizacyi padyszacha. Na krótko 
przed wykonaniem planu, Sprzysiężenie w Ildiz 
Kiosku zostało wykryte, wskutek czego uległo 
kompromitacyi kilku wysokich dostojnikow z naj- 
bliższego otoczenia sułtaua. Zarówno w pałaeu, 
jak w mieście całą sprawę pokvywa na razie 
grobowe milczenie. 

Niejednokrotnie w ciągu ostatnich lat nad- 
chodziły wi-ści o przygotowaniach do zamachów 
ną sułtana, de naskowanych dość wczaśnie przez 
jego czujną policyę pałacową. Wieści te stale 
spotykały się z kategorycznem  zaprzeczaniem 
z urzędowej strony tureckiej. 

Ostatni wypadek wydarzył się d. 21 lipca 
1905, gdy pod powozam sułtańskim po uro:zy- 
stem nabożeństwie w meczacia, na krótką chwilę 
przed opuszczeniem przez monarchę świątyni, 
wybuchnęła bomba, raniąc i zabijając około 40 
dworzan. Trzech Ormian oraz Balgijczyk Joris 
stanęło wówczas przad sądem za udział w za- 
machu i otrzymało wyrok śmierci. Abdul Hamid 
ułaskawił późniaj Jorisa, 


Wrzenie w Czarnogórzu. 


Położenie na granicy Turcyi i Czarnogórza 
jest krytyczne. Stosunki między temi państwami 
naprężone. Wiadomości ze żródəł tureckich i 
czarnogórskich pochodzące są wręcz sprzeczne. 
Według danych z Ozarnogórza pierwszy napadł 
na dwi3 wioski czarnozórskia oddział turecki 
i zabił dwóch żandarmów. W następstwie tego 
faktu wywiązała się długotrwała strzelanina. 
Turcy zaś twierdzą, że to Czarnogórcy przeszli 
pierwsi granicę turecką, a Turcy dopiero potem 
Otoczgii wojskiem wieś czarnogórską, Welikaju. 
Porta poleciła swemu posłowi w Cstynii przed. 
sięwziąć kroki w celu przerwania wrogich wy 
stąpień i ukarania winnych. 

Ostatnie wiadomości z Czarnogórza mówią 
o nowych bardzo poważnych starciach. 


azas odnowić przedpłatę 


na miesiąc grudzień. 


xronika. 


Lwów, dnia 16 grudnia 1907. 


Aniend arg. 


We wtorek 17 grudnia Łazarza bisk, — Gr, kat. 
Warwary M. — Kal. słow. Żyrosława: 
Wschód słońca 7:53 zachód 400, 


We środę 1X grudnia 3. Grasyana, — dr. kat 
Sawwy O. — Kal. słow. Wszemira. 
Wschód słońca ;7:54, sachód 401 
We czwartek 19 grudnia Nemezyu sza, — Gr. 
kat. Nykołaja Ap. — Kal. słow. Mócigaiewa. 
schód słońca 754 zachód 401., 


—  Mlauowania na pocztach. Ministerstwo 
handlu zamianowało eficyałów pocztowych: M. Ro- 
manowskiego w Krakowie, H. Spiegla w Baczaczu, 
Schieformanna w Podwołoszyskach, J, Staromiej- 
skiego we Lwowie, A. Gansa w Krakowie, S. Kap- 
ozakiewicza ws Lwowie, J. Lachowicza w Brzeża- 
nach, W. Fialę i R. Seiferta w Krakowie, J. 23- 
wałkiewicza we Lwowie, S. Krzyżanowskiego w Sta- 
nisławowie, E. Jarisoha w Tarnowie, S, Dackiego w 
Stryju, W. Faliszewskiego w N. Sączu, E. Gad- 
kiewicza w Podgórzu, K. Pravotą w Żywcu, W 
Jankiewicza w Sieniawie, J. Źbożila we Lwowie, D. 
Mycińskiego w Przemyślu, M, Uznańskiego w Tar- 
nowie, M. Turowskiego w Samborze, W. Świgiel- 
skiego we Lwowie, B. Litwina w Rzeszowie, J. 
S»rwatkę w Tarnopolu, H. Ozernora w Kołomyi, S. 
Antosza we Lwowie, M. Lindeabaama w Stanisławo- 
wie, J. Inozakowskiego we Lwowie, B. Tyczyńskie- 
go w Krakowie, J. Turkawskiego w Samborze i A. 
Bsbórfalwa, starszymi ofsyałami pocztowymi, a dy- 
Iegcyą poczt pozostawiła wszystkich w ich dotych- 
czagowem miejscu słażbowem, 


Wiadomości dyecczyalne. Archidyeeezya 
lwowska obrządku łaó. Instytucyę kanoniczną na 
probostwo w Gródku Jagiellońskim otrzymał ka. 
Leonard Moczarowski, proboszcz w Uhomiakówce. 

Dyecazya przemyska ob. łać. Odznaczony 
KBxpesitorio canonicali ks. Józef Kasprzycki, pro- 
boszoz w Grębowie. 


a BOK RE a ZAB" RR BO. 


Wagazyn futer 


- 


|rzeźaja dawała miastu jak największy dochód, co 


— St. Stępkowicza, -= 


Kronika lwewska. 


Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. 
Wczoraj pod przewodnictwem prezesa, radcy dworu 
p. Krechowieckiego, odbyło się nadzwyczajna walne 
zgromadzenie członków Tow. dziennikarzy polskich. 
Na waiosek wydziału, przedstawiony przez pp. Rol- 
legs i Krechowieskiega, mianowano jednogłośnie 
egłonkami honorowymi towarzystwa pp.: Zygmunta 
Miłkowskiego (T. T. Jeża) i Władysława Łozińskiego. 
Następnis toczyła się dygskusya poufna nad sprawą 
przedsiębiorstw, urządzonych przez towarzystwo. 


>< Krajowa konferencya nauczycielska. 
Dziś zebrały się w pięciu punktach kraju, we Lwo- 
wie, Krakowie, Przemyśla, Stanisławowie i Rzeszo- 
wie krajowe konferencye manozycielstwa ludowego, 
mające na celu omówienienie najważniejszych aktual. 
nych spraw szkolnictwa, Ostatnia konfereRcya miała 
miejsce w r. 1899, a większość jej postnlatów Rada 
szkolna krajowa przeprowadziła. 

Lwowska konferencya obraduje w szkole Sta- 
szica a przewodniczy jej radca szkolny p. Bolesław 
Baranowski. Biorą w niej udział inspektorowie szkół 
ludowych « 15 okręgów, dyrektorowie seminaryów 
ze Lwowa, Tarnopola i Zaleszczyk, dyrektorowie 
szkół wydziałowych ze Lwowa, Buczacza, Tar- 
nopoła i Trembowli oraz delegaci nauczycielstwa 
ladowego. IKonferencyę zagaił radca Baranowski, 
który w dłuższem przemówieniu podniósł zRaczenie 
krajowyci: konferencyj nauczycielskich, historyę ich 
oraz stosunek Rady Szkolnej do postulatów, podnie- 
sionych na tyeh konferencyach. Mastępnie r. dw. 
Dembowski powitał konferencyę imieniem Rady 
szkolnej kraj. Potem uskuteczniono podział na sekcye 
a) dla spraw nauki czytania i pisania (przew. ks. 
Wołoz), b) dla rewizyi polskich książek na kl. II, 
III i IV (przew. insp. Matusiak), ©) dla spraw 
uauki dopełniająsej w szkołach wiejskich i dla re- 
wizyi „Imstrakcyi* dla szkół 5 i 6 kl. (przew. dyr. 
Mandybar), e) dla spraw nauki dopełniająiej w szko- 
łach miejskich (przew. dyr. Wojciechowski). Nastą - 
piły potem referaty : insp. Bruchnalskiego o ławce 
szkolnej i insp. Jahnera o analfabetyśmie. Nad tym 
ir-gim referatem rozwinęła się ożywiona dyskusya. 
O 1:30 w poładnie radca Baranowski odroczył konfe- 
rensgą do jutra. Dziś popołudaia obradają sekoye, 
wyniki ich obrad przedstawione będą pełnemu posie- 
izenia koaferencyi. 

Z Krakowa telefonują : Krajowa koaferenoya 
uanczycielska obradowała dziś przedpoładniem, Obra- 
dy zagaił przewodniczący radea szkolny Mieczysław 
Zaleski. 


> Powszechne wykłady uniwersyteckie: 
We wtorek dnia 17 b. m. Dr. S. Grabski: o- 
cyologia, coz. I. Sala II uniwersyteta, ulica św. 
Mikołaja 4, I p. Pooz. o g. 77/4. 


-- W kole literackiam odbyła się w sobotę 
wieczór uczta na cześć prezesa Koła lit, dr. Józefa 
Wereszozyńskiego, Gzłonka wydziału kraj, który 
przez 12 lat piastował godność prezesa Koła, W 
umania zasłng, położonych w ciągu tylu lat, za- 
mianowany został dr, Weroszozyński oałonkiem bo- 
norowym Koła, a na sobotniej uozoie spotkał się 
asauowny przes z gorącymi wyrazami aznani4 i 
podzięki, za gorliwą pracę dla rozwoja Koła lite- 
rackiego. Po przemowis p. Rimułta, odpowiedzia? 
ir. Weraszozyński, a potem kolejno przemawiali pp.: 
Rybkowski, Krechowiecki, Rejchan, Rolle, Balasits, 
Fryling, Heller i Biechoński. W uczcie wzięło udział 
około 100 uczestników. 


+ Tow. wzaj. pomòcy artystów i litera- 
tów ukonatytuowało się wozoraj i wybrało wydział. 
Prezesem została p. Waada Siemaszkowa, wicapre- 
aesem dr. Moraczewaki, sekretarką p. Marya Ka- 
zecka. 


X  Poufne zebranie rządowych praktykant ów 
konceptowych i auskultantów, odbyło się wozoraj w 
aali rozpraw Kraj. sądn Karnego. Przybyli w znacz- 
nej licsbie, obradowali nad kwestyą podwyższenia 
adjutów i płaa. 

-> Liga obyczajneści społecznej. Wniesio- 
ny niedawno de namiestniotwa statut „Ligi obyczaj- 
ności społecznej“ został zatwierdzony. Wczoraj tym- 
czasowy zarząd „Ligi“ odbył posiedzenie, na którem 
powziął uchwały oo do ostatecznych przygotewań do 
walnego zgromadzenia, uproszenia stowarzyszeń po- 
krewnych do wyznaczania delegatów do „Ligi i co 
do przyjmowania członków. Na walae zgromadzenie 
zaproszone zostaną także osoby i korporacye z in- 
nych miast kraju. 


>< Zjazd arzędników rad powiatowych odbył 
się wczoraj we Lwowie. Uchwalono statut organi- 
zacyi zawodowej i wybrano wydział; prezesem wy- 
brano posła dr. T. Meranowicza. Przed zamknięciem 
zjazan uchwalone protest przeciw gwałtom praskim. 


>< Nadzwyczajne pociągi Świąteczne. Dy- 
rekcya Kolei oznajmia, że ze względu na zw ększony 
ruch osobowy podczas świąt Bożego Narodzenia i w 
oela umeżliwienia dogodniejszej jazdy podróżnym, 
kursować będą w dniach 21, 28 i 23 bm. między 
Lwowem i Krakowem nadzwyczajne pociągi osobowe, 
a mianowicie: w dniach 21, 22 i 23 grudnia pociąg 
pospieszny nr, 10 odchodzący ze Lwowa o 2 m. 30 
popołudniu, a przychodzący do Krakowa o 9 m. 24 
wieczór; w dniach 31 i 22 bm. pociąg esobowy ar. 
19/11, odchodzący z Krakowa o 10 m. 50 w nosy, 
a przychodzący do Lwowa o g. 7 m. 45 rano. Po- 
ciąg pospieszny nr. 10 zatrzyma się na stacyach 
Gródek, Sądowa Wisznia, Mościska, Przemyśl, Jaro- 
sław, Przeworsk, Łańcut, Rrzeszów, Sędziszów, Rop- 
czyce, Dębica, Tarnów, Słotwina, Bochnia i Podgó- 
rze Płaszów, zaś pociąg osobowy nr. 19JII na 
wszystkich stasyach z wyjątkiem Gródkowiec i @ra- 
bin. Pociąg pospieszny nr. 10 zdąży de Krakowa 
do pociągu pospiesznego nr. 4 kolei północnej, 0d- 
chodzącego do Wiednia. 

>< Tajemniee miejskiej rzeźni we Lwo- 
wie. W sobotę edbyło sią walne zgromadzenie rze- 
źników i masurzy lwowskich. Jeżeli te jest prawdą, 
co na zgromadzenia tem mówiono, to miejska rze 
śnia we Lwowie jest jednem bagnem, nawet gorzej, 
bo gnojem, A nie wierzyć tym wszystkim ladziom, 
trudno. Było ich zebranych ze dwnatu, a to co mó- 
wili, przejmowało po prostu ałuchajązego wstrętem, 
że podobne stosunki istuieć mogą w dzisiejszych 
czasach w mieście cyw:lizowanem. Miało się wraże- 
nie, że słucha się rewalacyj z jakiejś mieściny a- 
zyatyckiej, ale tak pod panowaniem tureckiam. (i 
ludzie nie wygłaszali mów z góry zrobionych i pa- 
tetyoznych, als mówili prosto, szczerze, ozasami tyl- 
ko unosili się temperamentem, dając upust długo tła: 
mionemau żalowi. Oni oskarzali. Oskarzali obecuego 
kierownika rześni,  oskarzali zarząizającego biurem 
pośrednictwa zakupna mięsa, oskarzzli komisarza far- 
gowego i wyrażali żal do wiceprezydenta dra Ratow- 
skiego, do którego zakresu działania rzeźnia należy i 
do rady miejskiej, do pierwszego, że toleruje i prze- 
słania podobne stosnnki, do drugiej, że aie wgląda 
w sprawę rzeźni. Oakarzali kierownika rzeźni, że 
administracyą jej zupełnie się nie zajmuje, a cała 
jego działalność zwróconą jest w tym kierunku, by 


przecież nie jest celem rzeźni i w tym celu śrubaje 
się rozmaite opłaty, co nataralnie rzeźnicy przerzut- 
caó muszą na konsumentów. A. tyməzasem w rze- 
áni, na której dogiąianie kierownik niema czasu, 
dzieją się skandaliczne historye. Brak przyrządów, 
haków, wózków, kon3wek, ale to jeszcze maiejsza, 
W chłodzarni mie otwiera się luftów i mięso nabie- 
ra odoru myszy, na co publiczność w ostatnich eza. 
sach ozęsto się skarzy. Niema dostatecznej ilości go- 
rąsej wody i przytaczano przykład z dni ostatnich, że 
w tej samej wodzie parzon» 500 (1) wieprzów, ozyli 
poprostu parzono je w gnojówce. O„owiaoano mnó. 
stwo drobnych nadażyć: mięso ginie, zmusza się 
rzeźników do karmienia bydła, postawionego na 
stajni w rzeźni sianem, dostarszanzm przez f1akoyo- 
narynszów, lecz takiem, że bydło go jeść nie chce 
a po cenis wygórowanaj. Dziać się mają jeszcze gor- 
sze nadażycia, ale których nie chciano po imienia 
nazywać, bo ona musiałyby sprowadzió dalsze kon- 
sakwency6. 

Niektórzy mowcy oświadczali wprost, jeżeli to 
powiem, to „oni“ mnie zniszczą, jak zniszczyli tych 
a tych i wymieniali przykłady, jak zostali zniszcze- 
ni rzeźnicy, którzy nie choieli... być powolni fankoyo- 
naryuszom rzeźni. Wspomniano nawet o wypadkach. 
jak bydło uznane za chore, potem nagle wyzdro wis- 
ło. Dla źie zrozumianej oszczędności, zniesiono plom- 
by a zaprowadzono ogromna stampilie, przy pomo- 
oy których anilinowa farba zatruwa mięso. 
kierownik rzeźni tymczasem zajmoje się składam i 
rębaniem magistrackiego drzewa, które to przedsię- 
biorstwo właśnie urządzone zostało w rzeźni, zajmu- 
jąc znaczne jej przestrzenie tak, że na właściwa cele 
rzeźni brak miejsca; najgorsze, ża wagony z drzo- 
wem zajmują także dojazd kolejowy do rzeźni, przez 


co uniemożliwione jest ładowanie bydła, Ciekawem 
też jest tan dojazd. W .gony z bydłem, które mają 
przychodzić o 8 rano, przychodzą ap. o 83 popoła- 


dnia a bydło bez pokarmn i wody choruje i nędznie- 
je. Podobnie mówiono o biurze pośrednictwa  Sprza: 
daży mięsa, które miało się przyczynić de potanie- 
nia mięsa, Działało ono wprost przeciwaie i przy- 
taczano przykłady, jak i kierownik rzeźni i  kiec>- 
wnik tego biura działali wprost na szkodę, nawoła- 
ją> sprzedajązych bydło i nierogaciznę do stawiania 
wyższych cen. Naturalnie nie bez pewnego celu. Ma 
być tam nieład ogromny; nawet kwitaryuszy nie ma, 
Zarząlea tego biura, dziecko protekoyi, wcale się 
niem nie zajmuja. Zresztą to biuro pośrednictwa jaż 
upadło, poniówaź hodowcy, nauczeni stosunkami tam 
panujązymi, strzegą się posyłać do niego było, Ko- 
misarz targowy wreszcie jest bardzo pracowity, ale 
zajmuje się zupełnie czem innom, a nie swojemi o 
bowiązkami. Jak o tych wszystkich panach się wy- 
rażano! I o pomniejszych funkoyonaryuczach takżel 

To jednak jest tylko jedna strona sprawy rze- 
źnianej, Jest jednak jeszcze druga, która konsama- 
jąoą publiczność wprost dotyka, W rzeżai ma być 
taki brad, niechlujstwo, gnój, że istotnie brał wstręt, 
gdy się słuchało opowiadań. Brodzi się w niej po 
kostki w krwi, zmieszanej z błotem, a w tom wala- 
ją się poówiartowane ozęści mięsa. Wnętrznośsi z 
kałem rzuca się razem. Zwierzęta bije się na ziemi, 
w tym gnoja. Wstrętne rzeczy, D3 tego chłodsaraia 
maieprze wietrzana, to parzenie 500 wieprzków w tej 
samej Wodzie... 

To wszystko dzieje się we Lwowie. 
się nie chce. 

Rzeźnia miała na cela zapawnióć mięsa sprze- 
dawanema we Lwowie czystość i dać gwarancyę, że 
będzie sprzedawane inięso tylko zdrowa. Tymczasem 
gwarancyi takiej nie daje, a mięso przerabiane jest 
w takiem niechlnjstwie, jakiego nigdy nie spotkałoby 
sią u najmniejsz3go rzeźnika xa rogatką żółkiewaką,. 
Natomiast realnym skutkiem rzeźni jest, 43 mięso 
wołowe droższe jest o około 20 hal. na kilo, a wie- 
przowe o około 1% h. na kilo I 

Nad temi rewelacyami, ani publiczność, ani 
rada miejska nie może przejść do porządka dzien- 
nego. Na powyższem zgromadzenia rzeźaików nie 
odparł nikt ani jednego zarzutu, ani jednego o- 
sksrża nia, 


>< Z tajemnic galery! miejskiej. 01 kilka 
dni zamknięty jest w galeryi miejskiej wraz zə ekaro 
bami Jakowioza tajemniczy jegomość, Opowiadają, że 
sprowadzeny on został gdzieś z Niemiec przes wioe- 
prezydenta dr. Ratowskiego a ma być rzeczośnawcą 
od takich „raeczy*, jak owe skarby, w  połohnie 
tajemniczy sposób nabyte od p. Jakowicza, Jegomośó6 
ten zamknięty jest praos cały dzi:ń w galarji, przy” 
noszą mu tam nawet pożywienie i pilnie go strzegą, 
aby się z nikim nie komanikował. Prawdopodobnie 
iest to ów zdawaa zapowiadany „enropajski* znawca. 
Dość dziwny znawoa, że się zgodził „ecaniać* w ta- 
kich „tajemniczych* warunkach. Ale tajemnica jest 
dość przejrzystą. Ziakończy się rezolnoyą, ża wszystko 
w porząłka, brak tylko... dyrektora dla gibryi. 
Lecz inicyator galeryi ma gə juź in petto. 


>< Na karę śmierci szazał w sobotę trybunał 


Wierzyć 


gospodarza Piotra Mawki w Zielonaj. Wapółwiany 
Michał Kaczyński skazany został na 10 lat więzienia, 
Daytro Kaczyński przyjął wyrok z przaraż:uiam 
i strasznie rozpaczał. 


Kronika krajowa, 


Powrót emigrantów z Ameryki. Na »o- 
botniem posiedzenia zebranej w Wiednia ankiety w 
sprawie powrotu emigrantów z Amoryki, radca sek- 
oyjny Gasteiger referował sprawę i posiawił pytan e 
co do spaoyalnych zarządzeń w celu skierowania po- 
wracających ma krajowy targ prasy, Radex móiaiste- 
ryalny Kalianbruna przedstawił dokładay obraz po- 
wrotnej fali wedle dat ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, Chodzi przedewszystkiem o lepiej aytuowanych 
emigrantów, którzy z oszczędnościami powracają do 
ojczyzny, aby przeczekać przesilenie w Ameryce i 
tam zaowau powrócić. De. Filhrer, przedstawiciel 
ślązkiego stowarzyszenia pracy, przedstawił ważność 
w tej sprawie pośrednictwa pracy w Boguminie. 
Dre. Pazdro przedstawił galicyjskie stosunki emigra- 
cyjne i zalecał, aby w Bogaminie, Oświęcimia i 
Szczakowej, a nadto w większych stacyach pośre- 
dnich utworzyć przy państwowej snbwencyi biura, 
któreby pouezały emigraatów 0 stosunkach pracy. 
Utworzenie takich biur w Hamburga i Bremie mow- 
ca uważa za Konieczne, Ńzef sekocyi p. Mattaia, 
wśród ogólnego potakiwania, zachęcał do najszybsze” 
go potworzenia biur pośradniotwa pracy przy głó- 
wnych austryackich stacyach, przez które kieruje się 
powrotea fala emigrantów i nawiązania z organiza- 
cyami przemysłowómi rokowań, oelem wynalezienia 
wolnych miejso pracy. Na tem obrady zamkaięto. 


Kronika powszechna, 


$ Zjagd inżynierów | architektów w Wio- 
dniu, o którym pisaliśmy w poprzednim numerze, 
zakończył w sobotę obrady, uchwaliwszy rezolncye z 
szeregism życzeń techników, zwłaszcza przeciw upo- 
śledzeniu techników na korzyść prawników w urzę- 
dach budownictwa, za utworzeniera osobnego miui- 
sterstwa technicznego, za lepszam uposażeniem szkół 
sechnieznych itp. 


z baranków perskich, 


Pan i 


przysięgłych Omytra Kaczyńskiego za zamordowani © 


$ Cesarz Wilhelm IL powrócił w sobotę do 
Berlina ze swej podróży do Anglii, 

Cesarz Wilhelm wyleczył się z kataru w ła- 
godaym klimacie angielskiego wybrzeża i powrócił 
do swojego państwa, gdzie znajdzie obszerniejsze, 
niż może kiedykolwiek pole dla swej  rozstrajającej 
ruchliwości, która jeżeli nie rozciąga się do wielkich 
rzeczy, obejmoje także takis, jak cała antypolska 
polityka. Powien angisiski lekarz, który miał spo- 
sobność dobrze przypatrzyć się oeBarzowi, twierdził, 
iż jego ogólne niedomaganis pochadzi z duchowego 
wzburzenia i zanadto wielkich wymagań stawianych 
własnemu zdrowia. „Z takiem wysileniem, jak 
oesarz, nie może i nie powinien nikt pracować”. Ta 
często jałowa, wszystko bez wyboru pochłaniająca 
czynność Wilhelma IL., jest jego głównem  zuamie- 
niem i nadaje nie tyla kieranak, jak pawar osobliwe 
tempo jego osobistej polityca, oo czyni dość trudnem 
współpracowniatwo, Zgoda tylko zupałna następuje, 
gdy idzie o wyrządzanie niesprawiedliwości Polakom ; 
bo to tak na razie łatwem jest, Cesarz ma w zimie 
przedsięwziąć dłaższą podróż po morzu Śródziemnem, 
połączoną z pobytem na Korfu, w nowo nabytym 
Achilleionie, Obsonie maluje dla miłosiernych celów 
pocztówki. 


$ Tajemnica lotu. „F:garo* ogłasza seasasyj- 
ną wiadomość, że jedaemu z techaików paryskich 
udało się wreszcie odkryć tajemnicę lotu ptaków 
że na podstawie tsgo zbaluje on nową ma- 
chinę do latania, która wywoła przewrot w areo- 
uautyce, Nazwiska wynalazcy pismo na razie nie 
podaje. 

$ Saska królowa wdowa Karola umarła w 
nocy z soboty na niedzielę. 

$ Pogrzeb Sarafowa. Z So4i telegrafają: Wozo- 
raj po połndnia odbył się przy ogromnym udziale 
pabliczności pogrzeb ŠSarafowa i Qarwanowa. Na 
tramnach złożono około 100 wieńców. Przybyły li- 
czne daputacys związków macedońskich i z całej 
Bałgacyi. Przed cerkwią wygłoszono szereg mów śa- 
łobnych. Domy i sklepy w alicach, któremi szedł 
kondukt, przystrojone były żałobnemi flagami, 

W pogrzebie Sarafowa i łarwanowa wziął 
także udział znany ormiański rowolusyonista Andra- 
nik oraz kilka dzputazgi ormiańskich  rewolucyoni- 
stów, £ których jedaa przybyła z Ganewy. 


Giosy publiczności. 


Wszystkim, którzy podozas słabości jakotaż pv 
zgonie naszego nieodżałowanej pamięci brata, względ : 
Bie ojca śp. Aatoniego Abgar Jaegermanna okazali 
uam tyla dowodów współczusia oraz wzięli udział w 
pogrzebie składamy najserdsczniejsze podziękowanie 

Rodama. 


Ze stowarzyszeń. 


Tow. Związek rodzicielski urządza 18 bm. o 4 
pop. „Gwiazdkę* w szzole im. Mickiewicza dla naj- 
biedniejszej dziatwy, uczęszczającej do demów opieki. 

Uruczysty wieczór tczech wieszczów urządza 
młodzież gimn. 1II 17 bm, o godz. 6'80 w auli gim- 
nazyum. Kierownistwo artystyczne objął p Chmie: 
liński. 

Walne zgromadzenie tow. wzmj, pomocy lekarzy 
galicyjskich we Lwowie odbędzie się we środę 18 bm. 
o 6 wieczorem w sali tow. lekarskieg) (Lwów, ul. 
Dominikańska 11). 


Stacya demonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu cementowego Dr. Gaspąrego i Spka 
do wyrobu cementowych dachówek, cegieł i płyt wa 
Lwowie: „Przemysł cementowy* l. Łyczakowska 
1. 78 (Heninga 10). 


Nowa borba ruska 


na uniwersytecie lwowskim. 

Przedewszystkiem należy stwierdzić, że 
rektor dr. Dembiński zagajając sobotnią imma- 
trykulacyę wcale nie odczytał roty przyrzecze- 
nia akademickiego, jak to dotąd było zawsze 
praktykowane, ale jedynie wygłosił krótką prze- 
mowę do młodzieży, w której powołując się na 
dawny zwyczaj, wezwał zgromadzoną w auli 
uniwersyteckiej młodzież, aby przez podanie ręki 
dziekanora odnośnych wydziałów złożyła przy- 
rzeczenia akademickie. 

Jak się dowiadujemy, w organizowaniu s0- 
botniej borby ruskiej na uniwersytecie, wzięła 
udział jedynie mała garstka akademików ruskich, 
grupujących się przy nmowopowstałem stowarzy- 
szeniu „Sicz“. lż borba ta była urządzona z 
premedytacyą, świadczy fakt, że na szereg dni 
przed immatrykulacyą, prowodyrzy rascy roz- 
puszczali wiadomości, że rektor dr. Dembiński 
otrzymał z Wiednia polecenie (?), by formułę 
immatrykulacyjną wygłosił w języku łacińskim. 

Gdy więc w sobotę rektor zabrał głos i za- 
gaił immatrykulacyę króciutkiem przemówieniem, 
gromada kilkudziesięciu Rusinów równocześnie z 
wygłoszoną przez adnego z nich „zajawą*, zaczę: 
ła wyprawiać hałasy, a część rzuciła się ku sto- 
łowi, za którym siedział rektor i dziekani. 

I tu przychodzi najcharakterystyczniejszy 
moment borby „ukraińców*. Otóż, jak skonstato- 
wano, pierwszym „akademikiem”, który rycząc 
„ne pora." rzucił się ku stołowi, był czela- 
dnik ślusarski. Jednemu z spieszących 
za nim wyleciał z kieszeni ostry, długi nóż. 

Więc, projakt napadu na senat i uniemożźli- 
wienia immatrykulacyi był upłanowany, a że go- 
towano się do niego z całym „zapałem*, świad- 
czą osoby wykonywujące go i ów nóż. Do gma- 
chu uniwersytetu był w sobotę wstęp dozwolony 
za kartami legitymacyjaemi, widać, iż aranżero- 
wie napadu karty te porozdawali między „studen: 
tów ruskich“, za których figurowali ślusarze, pie- 
karze i inne indywidua, zapłacone w celu prowo- 
kacyi polskiej młodzieży. Qi Rusini, którzy brali 
udział w awanturze, byli wszysoy pouzbrajani w 
ciężkie laski z żelaznymi toporkami. Chyba tak 
nie wyglądają zwykłe laseczki 
noszenie takich narzędzi 
iNNY. 

Ciekawym jast ten fakt, że w usuwaniu Z 
sali awanturników brali czynny udział również 
niektórzy akademicy... ruskiej narodowości. A do- 
wodem tego, iż mała tylko garstka gsolidaryzo - 
wała się z niekulturalną napaścią gromady „di- 
jaczy*, jest to, że wszyscy medycy-Rusini się im- 
matrykulowali, z prawników i filozofów duża 
większość. 

Zwraca uwagę bytność we Lwowie w dzień 
immatrykulacyi profesora Dnistriańskiego któ- 
ry mimo obrad w parlamencie w piątek przy- 
był do Lwowa. 


musiało mieć 


„Dziennik polski“ «ykazując, że sobotnia 
awantura na uniwersytecie była z góry uplano- 
waną i że akademicy ruscy wysłali do jej wy- 
wołania ruskich robotników, zaopatrzywszy ich 
w swoje karty legitymacyjne, tak dalej pisze: 
„Ów czeladnik piekarski, skoro się znalazł w auli, 


we Lwowie, ul- Sobieskiego 9, Poleca: futra męskie, damskie i do podróży. Żakiety 


obok sklepu p. Sedlaka, 


astraohanów, Selskinów. Kol- 


nierze, boa i zarękawki. Wierzchy do futer. Ceny niskie. 
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musiał więc posiadać taką kartę legitymacyjną, 
gdyż inaczej nie wpuszczonoby go przy wejściu. 
Dostarczono mu więc takiej karty i zapewne za- 
płacono za to, ażeby wywołać awanturę. Szczę- 
Śllwym trafem można nazwać to, że właśnie on 
dostał się w ręce władzy i stwierdzono, kim on 
jest. Teraz wiemy, kim Rusini posługują się, 
aby ra uniwersytecie wywoływać krwawe 
zajścia”. 


Z Wiednia donoszą, że przy końcu sobote 
niego posiedzenia izby posłów pp. Romańczuk 
i tow. uczynili wniosek naglący, w którym wska- 
zując na sobotnie wydarzenia na uniwersytecie 
lwowskim, podnoszą, że rektor odczytał formułę 
imatrykulacyjną w języku polskim, mimo, że ze 
strony ruskiej zaprotestowano przeciwko temu 
atakowi na prawa ruskiego języka. Wnioskodaw- 
cy wskazują, że wskutek tego uniwersytet, prze- 
znaczony dla obu narodowości w kraju, otrzy- 
muje charakter jednojęzykowego uniwersytetu 
polskiego Postępowanie rektora musiało rozgo- 
ryczyć studentów ruskich tembardziej, ponieważ 
zawiedzeni zostali w swojem oczekiwaniu, że 
formuła odczytaną będzie w języku łacińskim, 
albo że wogóle odpadnie. Wnioskodawcy żądają 
od ministra oświaty, aby równym prawom ru- 
skiego języka na uniwersytecie lwowskim przy- 
wrócił poważanie. 


Lusini o sobotniej borbie. 

Jak to było do przewidzenia, lwowskie 
dzienniki ruskie zwalają winę ostatnich, pożało- 
wania godnych zajść na wszechnicy lwowskiej 
wyłącznie na młodzież polską i na władze uniwer- 
syteckie. Jeden tylko „Haliczanin* podał po- 
krótce i bezstronnie opis owych zajść, wstrzy- 
mując się od wszelkich uwag. i 

„Diło*, znane dobrze ze swej stronniczości 
(co mu też wytykają wszystkie gazety ruskie, nie- 
zależne od „narodnego komitetu“) pisze, ża zaj- 
ścia były uplanowane i sprowokowane przez 
Polakow, że akademicy-Polacy byłi uzbrojeni w 
topury, boksery, rewolwery itp.*, a z obecnych 
w auli nielicznych Rusinów „tylko niektórzy 
mieli zwyczajue laski*. Ruscy alumni spełnili akt 
immatrykulacyi, ponieważ nia słyszeli przemowy 
rektora, Dalej pisze organ narodowiecki, że 
„dzicz polska, jak wściekia rąbała na wsze 
strony toporkami*, a mimo tego „garsika Rusi- 
nów, z których tylko „dechto mau zwyczajni 
pałyci* odparła „atak“ tłumów „uzbrojonych“. 
Senat i rektor byli „organizatorami setek zorga- 
nizowanej, uzbrojonej bandy i krwawej masakry”. 
Wobec tego „ruski lew — pisze „Diłoś — nie 
śmie drzemać wtenczas, kiedy jego synów cy 
nicznie i po bandycku się masakruje*; naród 
pruski musi sam wsiąć tę sprawę w swe ręce, 
bo okazuje się, że br. Beck niema wa Lwowie 
Żadnej władzy... Naród ruski powinien zabrać 
głos“ — a o to głównie chodzi politykom ukra- 
inofilskim. 

Organ p. Barwińskiego „Rusłan* nazywa 
sobotnie zajścia „nową prowokacyą* Rusinów ze 
strony Polaków ; adres, jaki wręczyli studenci 
polscy rektorowi Dembińskiemu „rzuceniem wy- 
zwania studentom nurodowości ruskiej*. Polacy 
chcą „toczyć walkę z kulturalnym rozwojem Ru 
sinów*, o czem ma świadczyć ten ustęp adresu, 
w którym jest powiedzianem, że młodzież polska 
nie pozwoli nigdy na to, aby dla stworzenia ru- 
skiego ogniske wyższej wiedzy, miała być obra. 
ną nie uroga wysiłku kulturalnego nauki ruskiej, 
lecz rabunku dokonanego na  niezaprzeczalnej 
własności kultury polskiej. „Rusłan“ widzi w tych 
słowach „grubą prowokacyę* Rusinów i domaga 
się od posłów ruskich, aby się starali, iżby takie 
nprowokacye* więcej się nie powtórzyły. „Rus 
lan“ kończy słowy: „Nie żądamy utrakwizacyi 
teraźniejszego uniwersytetu, ale założenia swego 
własnego i to na ruskiej ziemi, w grodzie księcia 
Leong“, 


|. Jutro wiecz. odbędzie się w sali Horszow- 
skiego wiec polskiej młodzieży postępowej w 
sprawie ruskiej borby na uniwersytecie. 

SORY OD 


Auca Gr(yiyCZNO-WIGTAGAA 


Konesrt w kole lit. art. zgrowadził w sobotę 
w salonach Koła iiczną, doborową publiczność, która 
2 zejęciem przysłachiwała się doskouałym produkcyom 
artystów biorących ndział w wieczorze. Atrakcyą kon- 
certa był spiew p. Maryi Langie-Wysockiej, któ- 
ra w ostatnich czasach tak rzadko ukazuje się La 
estradzie komoeriowej. P. Langie- Wysocka gspiewała 
Hwendls: Radamisto, Dulibesz: Peine d'amour, Cha 
minady: Partout, pieśń R. Sirausra, Griega: Izb 
liebe diob i w. i. Jadaa z najbardziej wytwuruych 
polskich spiewaczek koncertowych, obdarzona prze- 
pięknym i znakomicie wyszkolonym głosom, zachwy- 
cila publiczność doskonałą interpretacyą odtwarzanych 
pieśni, W koncercie wzięli dalej udział znakomita 
pianistka p. Holena Oitawowa i p. Wacław Ko- 
chański, młody, doskonały aaraypek. P, Ouawowa 
grała z ogromaem odoznciem artystycznem i ze 208- 
komitą techniką komposycye Melcera, Mozskowskie- 
go, Griega i Różyckiego, p. Kochański Paderewskie- 
gu. Darassatego i prześliczną humoresyę Tor Aalina. 

* Pp. Połęcka, artystka teairn lwowskiego wy- 
stąpiłu geścinuie w piątsk Ra scenie warszawskiego 
teatru Rosmaitości jako Pawłowa w  „Kawalerze 
marovwym“ i odniosła poważny aukoes artystyczny. 
Krytyka warsa ue podavsi jediszgodnie duże za- 
lety jej gry. 

* P, Kosiński artysta teatru miejskiego, opuścił 
scenę lwowska. 

tRopertuar iwowskiegO idaru satejGKIET=. 
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We wtorek „Oyrulik sowilski* Występ Bel 
Sorel i Diuniego. : 

W środę „Jzkoła* Kaweckiego. , 

W czwartek „Opowieści ofmana". Występ 


Bei Borel i Disnięgo. ; 
W piątek „3zkoła* Kaweckiego. A 
W sobotę o 3 popołudniu „Hamlet“ — wieozór 
© pół do 8 „Wesoła wdówka“ z p. Scùupp., i 
W niedzielą o 3 popoł. „Orfeusz w piekle* — 
wieczór „Szkoła“. i 
Teatr kinemat? graficzny „Tho Enpire Vio“ 
al Karola Ludwika. Code o * przedstawienie, w niedziele 
A święta dwa przedstawien Zmiana programu co soboty. 
n krakowskiego 
Ona w deporyoap 
środę „Przem pani Warren' Bla wa. 
W czwartek „Mąż dealny“ Wildeła. 
W piątex „Ptaki* Ąristolanesa. i 
W sobotę „Jadzia wdową“ Ruszkowskieg?. 


Ku czci Pola. 


Setną rocznicę urodzin Pola święcono wczo 
raj we Lwowie. Spóźniono się nieco z obchodem 
jubileuszu poety; parę miesięcy temu uczcił Pola Lu- 
blin, gdzie piewca „Pieśni Janusza“ przyszedł na 
świat. Święciły roczorcę tę Warszawa i Poznań, 
zanim we Lwowie podjęto inuzyatywę obchodu. 
Przed oczyma ludzi dzisiejszych stanąi wczoraj 
piewca serdeczny owych piosenek, które dziś 
Jeszcze budzą dawno zamarłe czasy wojenki, 

Twórca „Pieśni Janusza“, „Pieśni o ziemi 


iieperiuar to 
We wtorek „Nars 
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naszej“ i był w swoim czasis najbardziej popu- 
larnym, najwięcej ukochanym przez czytelników 
poetą. Kiedy wiersze jego wziął w ręce starzec, 
osiwiały w boju, którego skroń znaczyła nieje 
dna blizna, rozrzewnił się wspominając, dawne, 
minione, a tak piękne czasy. Piosenki Pola spie- 
wała młodzieś i starsi, i sziy one po Polsce, 
przyczyniając się do budzenia i wskrzeszenia otu- 
chy narodu, rwącego się w niewoli do woino- 
ści, pogrążonego w żałobie. 
Pol zmarł w Krakowie w 1872 i spoczywa 
w grobie zasłużonych na skałce obok Asnyka, 
opodał świeżego grobowca Stanisława Wyspiań- 
skiego. Z tworcą „Mohorta* zszedł ze świata 
najbardziej typowy wyraziciel dawnej szlacheckiej 
rycerskości, szerokiej fantazyi rycerskiej i pol- 
skiej pobošności. Poezye jego mówią zawsze o 
gorącem ukochaniu Ojczyzny, która w myśl jego 
hasła: 
ani chłopską, ani pańską, 
ni szlachecką, ni mieszczańską, 
Polska tylko Polską będzie, 
Kochałał ją nadewszystko i wieszczył: 
O! wszystkim ludom pójdziesz, Polsko 
[przodem, 
Bo wielkie czucie łono twe rozgrzeje, 
A twa się cnota po świecie rozleje, 
Jak się krew twoja po ziemi rozlała. 
Szczeluie zapełniła się wczoraj w południe 
sala teatru miejskiego. Na uroczysty obchód 
setnej rocznicy urodzin Wincentego Pola zebrały 


się w niej delegacye polskich stowarzyszeń, mło-; 


dzież z zakładów naukowych i szkół średnich, 
oraz duża rzesza publiczności. Parę lóż zajęła ro- 
dzina śp. Wincentego Pola. O dwunastej rozpo- 
czął się obchód uwerturą z kantaty B. Dsmbiń- 
skiego, którą odegrała orkiestra 15 pp., poczem 
na scenę wyszedł prof. dr. Józef Kalenbach i 
wypowiedział słowo wstępne, w którem przypo 
mniał twórczość poetycką Pola i zasługi jego 
jako poety narodowego. 

P. Włodzimierzowa Sieradzka prześlicznie od- 
śpiewała  „Maroderzę* Chopina, „W białym 
dworku" Niewiadomskiego, obie pieśni do słów 
Pola. Utwór Niewiadomskiego przyjęto burzą 
oklasków. Piosnka ułożona na tle wytwornego 
akompaniamentu orkiestry, która odtwarza arye 
kurantowe, dźwięki zegara a kończy się pierw- 
szemi słowami modlitwy „kto się w opiekę pod- 
da Panu swemu“ rozrzewniła publiczność. „Wstęp 
do pieśni Janusza*, natchnione „Proroctwo ka- 
płana polskiego“ wygłosił wspaniale p. Józei 
Chmieliński. Potem chór „Lutni“ pod batutą 
radey Cetwińskiego doskonale odśpiewał z towa- 
rzyszeniem orkiestry dłuższy utwór muzyczny 
„Pieśń o ziemi naszej“ B. Dembińskiego. Solo 
barytonowe w drugiej części poematu „L iwa“ 
odśpiewał p. Mann obdarzony przepięknym gło- 
sem. „Sztandar“ Pola oddeklamowała znakomicie 
p. Anna Gostyśska, a obraz z żywych osób „Źoł- 
nierz poeta“, epizod z życia W:ncentego Pola, 
układu art. mal. p. St. Jasieńskiego, zakończył 
podniosłą uroczystość. Urządzenie obchodu poety 
jest zasługą „Koła Pań T. S. L.*, a w szczegól 
ności pp. Wiktoryi Niedziaikowskiej i Anny Le- 
wiskiej, które z całem zaparciem pracowały nad 
doprowadzeniem dzieła podjętego przez się do 
skutku i uświetnieniem obchodu. 


Wozorajszej niedzieli po obiedzie odbył się 
wielki kiermasz w salach Sokoła, arządzony stara- 
niem koła pań T. S. L, ns którym wykonano 
„Szajne katarynkę* Pola, Wzięły w nim udział 
tłumy pnbliozaości, która doskonale się bawiła; doe 
chód z kiermasau bardzo pokaźny przeznaczono x8 
popularne wydawnictwo dział Wincentego Pola. 

Wezoraj popoładnia o g. 5 odbył się obchód 
Pola w zakładzie naukowym p. Niedsiałkowskiej, Po 
zajmującym odezycie p. Ohameówny, nastąpiły dekla- 
macye i śpiewy, które licznie zebrana publiczność 
uagradzała rzęsistymi oklaskami, dziękując niemi 
tak młodym  panienkom, jak i przełożonej, która 
usilnie pracuje nad szerzeniem poczucia narodowego 
wśród młodzieży, powierzonej jej pieczy. 

W nbiegłym tygodniu odbył się obchód ka 
czci poety w zakładzie wychowawczym p. Zagórskiej. 
Tam na program ałożył się prócz deklamaeyi i śpie- 
wów odozyt prof. Jana Pietrzyckiego o życia i dzie- 
łach Pola. 
A 


z KRAKOVI A. 

— Wogoraj otwario w Krakowie uroczyście 
izbę rękodzielnicaą, zorganizowaną na podstawie no- 
wej nstawy. Obecni byli namiestnik br. Potocki i 
marstałek hr. Bzdeni. 

— Dziś rozpoczęła się rozprawa z powoda na- 
jeehania na dworcu krakowskim d. 13 sierpnia br. 
powągu pospiesznego, idącego do Lwowa, na pociąg 
towarowy nr, 184, przyczem kilkanaście osób zo- 
stało zranionych. Na ławie oskarżonych zasiadają 
pod zarzntem występku z $3 335 i 837: urzędnik 
rucha kolei Północnej Ottoa Scharf, rewident toru 
Stan. Mié, dozoroa stasyjny Józef Polasek i przesa- 
wacz wozów Karol Kwiatkowski. 


Z WPABSŁL A WTZ 

— Jak donosi warsza vski korespondent „Dzien= 
nika poznańskiego" formoje się nowa partya 
ludowa z wyrażam odcieniea rad y kaliz- 
m u. na którą złożyć się mają następujące elementy : 
postępowa demokracya (głównie* żydzi), dotychcza» 
sowy związek włośsiański z guberaij warszawskiej 
i labelskiej, odpadki od narodowej demokracyi 
(między tymi byli posłowie do drngiej Damy Man- 
terys 1 włościauiu Wasilewski.) i lewe skrzydło 
demokracył chrześcijańskiej, Partys te próbują two- 
rzyć lodzie propagujący malej lub więcej otwar- 
cie ideę wywłaszczenia większej 
własności. 

— W parafiach maryawickich w powiecie miń- 
sko-mazowieckim władze duchowe maryawickie asta- 
nowiły spowieduików i spowiedn:ce dla kobiat. Spo- 
wiednice uwużaue są jako półduchowne i są dopu- 
szczane w kaplica:h do odprawiania pomniejszych 
nabożeństw. 

— Przed kilau mies ą'ami zawieszono ma pod- 
stawie przepisów o stanie wojennym jədno g kół 
„Macierzy“ w Ostrowiu, oraz samknięto dwie szko 
ły, sałoźone przez to koło. Obsenie SZutkiem starań 
zarza lu głównego „Macierzy“, zensrał gubernator 
pozwolił na ponowne otwarcie koła i szkół wymie- 


nionych. 
Z WILNA. 


— W Mińsku litewskim 21 uczaiów i ucze- 
nio aresztowane, ztej liczby uwolniono już 7 Ponsyo - 
narek, reszta siełsi w dalszym ciągu. Policya twier- 
dzi, że należą oni do organizicyi rewolucyjnej. 


|. Z UESOYZA. 

— Właścicielka ziemska p. Iżycka, otrzymała list 
auonimow” ź żądaniem wypłacenia asarchistom 650 
rubli, W oznaczonym terminie i we wskazanem 
miejsou położyła kopertę, w Której miały znajdować 
się pieniądze, Policya urządziła zasadzkę. Po kopertę 
tę zjawił się urzędnik izby sądowej 
w Kamiencu pod:lsiim. W mieszkaniu jego znale: 
ziono brulion listu. 


4 całego świata. 

Petersburg. „Ognisko* polskie urządził» w'e- 
czór ku uczczeniu pamięci Artura Grottgera. 

Berlin. Dziś rozpoczął się drugi proces 
Hardena. Oskarżony Harden nie zjawił si. Zə- 
stępaa jego oświadczył, że według orzeczenia iekar- 
akiego Harden nie rasże przybyć na rozprawę. Pro- 
karator wniósł prze:wanie rozprawy na 3 oni. Try- 
bunał uchwalił odroczyć rozprawę do god. 12 i wy- 
słać lekarza sądowego celem zbadania stanu zdrowia 
Hardena. 

Obiaga pogłoska, że poza tem odroczeniem kry: 
je się kompromis pomiędzy Hardrnem a hr. Malty m, 
który chciałby uuikuąć drugiego procesu. 

Bruksela, Stan zdrowia króla Leopolda pe- 
gorszył się. 


= = ETAL NE IDeA e 


Ostatnie wiadomośc. 


Niedawno temu pojawila się w niektórych 
pismach galicyjskich i wiedeńskich wiadomość, 
że namiestnik hr. Potocki miał wydać okólnik do 
podwładnych sobie urzędów o sprawiedliwe i 
względne traktowanie Rusinów. 

Dowiadujemy się, ża podobny okólnik rge- 
czywiście pan namiestnik wydał do wszystkich 
starostów Galicyi wschodniej a okólnik ten opie- 
wa następująco : 

„Od czasu do czasu dochodzą mnie skargi, 
pojawiające się zreszią i w prasie ruskiej, które 
kwestyonują bezstronność urzędników włądz po- 
litycznych wobec stron narodowości ruskiej. 
W ostatnich miesiącach zwłaszcza żalono się z 
z wielu stron na to, że władze polityczne do- 
puszczają się szykan wobec Rusinów, którzy przy 
ostatnich wyborach do rady państwa w okrę- 
gach, gdzie występowali kandydaci polscy i rus- 
cy. oddali przypuszczalnie głosy na kandydatów 
ruskich. 

„Nie wierzę w to, żeby w którejkolwiek 
a podległych mi władz politycznych mogła 
istnieć, a tem mniej objawiać się na zewnątrz 
tendencya czynienia różnie w traktowaniu stron, 
należących do różnych narodowości. Ale nawet 
wyjątki, nawet odosobnione fakta, któreby świad - 
czyć mogły o maiej przychylnem usposobieniu 
władz, czy też poszczególnych urzędników dla 
ludności ruskiej, lub kierowaniu się jakiemko|l- 
wiek uprzedzeniem przy załatwianiu spraw, gdzie 
Rusini występują, jaxo strony interesowane, były- 
by niedopuszczalnem i karygodnem naruszeniem 
kardynalaego obowiązku władzy traktowania na 
równi wszystkich obywateli państwa, bez wzglę- 
du na ich narodowość lub wyznanie. 

„Nie potrzebuję panu przypominać, że 
pierwszym warunkiem osiągnięcia przez admini - 
stracyę państwa dodatnich wyników swojej dzia- 
łalności jest wpojenie w ludność przekonania, że 
może ona zawsze liczyć na zupełną bezstronność 
i najdalej idącą życzliwość władz administracyj- 
nych. Zdobycie przeto zaufania ludności musi 
być najważniejszem zadaniem i najgorętszą tro- 
ską każdego urzędnika politycznego, a najdrob- 
niejsze choćby uchybienie temu zaufaniu odbić 
się musi szkodliwie na wzajemaym stosunku 
ludności z władzą. 

„Polecam też panu z całym naciskiem czu- 
wać nad tem, aby postępowanie funkcyonarpuszy 
starostwa wobec stron narodowości ruskiej było 
zawsze jak najściślej objektywne i nie dawało w 
w niczem nawet pozoru nieżyczliwości albo 
szykany. 

„Okólnik ten poda pan do wiadomości 
wszystkich urzędników starostwa“, 


Zwołanie daiegacyj. 

Urzędowa „Wiener Ztg.* publikuje odręczne 
pismo cesarza do ministra spraw zagranicznych i 
obu prezydentów ministrów, zwołujące 
delegacye wspólne na dzień 
20 grudnia do Wiednia. 


Mianowania. 


Zmiany w kierownictwie regulacyi rsek. 
Namiestnik poruczył: inż. Wład. Kostkiewiczowi 
kierownictwo budowy regulacyi Bystrzycy w Sta 
nisławowie, inż. Jak. Lieblingowi kierownictwo 
budowy regułacyi Świcy w Bolechowie, inż. Fr. 
Południewskiemu kierownictwo budowy regulacyi 
Wisłoki w Dębicy. inż K., Peszkowskiemu kiero- 
wnictwo ekspozytury regulacyi Wisły w Szczuci- 
nie, w miejsce st. inż. M. Fachera, któreg» ró- 
wnocześnie przydzielił do służby w kierownictwie 
budowy regulacyi Wisły w Krakowie; tudzież 
inż. St. Tychowiczowi kierownietwo ekspozytury 
regulacyi Sanu w Nisku, oraz przeniósł inży- 
nierów : Władysława Biga z Niska do 
Przemyśla do służby w kierownictwie budo- 
wy regulacyi Sanu, Zygmunta Woroszyńskie- 
go ze Lwowa do Rzeszowa, przeznaczając go do 
służby w starostwie rzeszowskiem i M. Langera 
z Kałasza do Dębicy, przeznaczając go do służby 
w kierownictwie budowy regulacyi Wisłoki; w 
końcu adyunktów budownictwa: St. Melcherta z 
Tarnobrzega do Lwowa, St. Hryniuka ze Stani- 
sławowa do Tarnobrzega i Stanisława z Przeto- 
czyna Przefockiego ze Lwowa do Stanisławowa, 
przeznaczając Melcherta do służby w namiestni- 
ctwie, Hryniuka w ekspozyturze kierownictwa 
budowy regulacyi Wisły, Przetockiego w kie- 
rownictwie budowy regulacyi Dniestru, 


Państwowa służba budownicza: Namiestnik 
przeznaczył inżyniera Maksym. Koszlę do służby 
w starostwie przemyskiem i zamianował adjunk- 
tami budownietwa w galicyjskiej państwowej 
służbie budowniczej praktykantów budownictwa: 
Bol. Darowskiego, Stefana Bogusza, Włodz. Ja- 
nowskiego, M. Starzeckiego, L. Wierzbowskiego, 
l. Krasuckiego, K. Fedorskiego. B. Januszewskie- 
go, L. Pruehmickiego, R. Tabińskiego i ukończonych 
słuchaczy szkoły politechnicznej: Włodz. Szustera, 
Józefa Fogelmana, J. Wowkonowicza, Eug. Zda- 
nowicza, K. Schindlera, M. Bittnera i Fr. Za- 
chara, przeznaczając Bogusza do służby w kiero- 
wnietwie budowy regulacyi Prutu w Kołomyi, 
Krasuckiego w ekspozyturze kierown. bud. regu- 
lacyi Sanu w Nisku, B. Januszewskiego w kie- 
rownictwie bud. regulacyi Łomniey w Kałuszu, 
Pruchnickiego w starostwie stryjskiem, Fogelma- 
na w kierow. bud. regulacyi Dunajca w Nowym 
Sączu, Bitnera w kierown. bud. regulacyi Stryja 
w Stryju. 


ae e a a 
Telegramy i telefonematy 


z dnia 16 grudnia 1907. 
Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
orołogicznego w Wiedniu na dzień 17 grudnia. 
W Galicyi wschodniej; Pochmurno, opady 
wiatry, miernie ciepł ` oda lepsza. 


W Galicyi zachodniej: Pogoda zmienas, miej- |F ip] 


scami opady, mierne wiatry, 
zwolna poprawia się. 


temperatura 


Sytuacya w Wiedniu. 

„. Wiedeń. „Mont. Revue“ twierdzi, że w naj- 
bliższym czasie ponowna rekonstrukcya gabinetu 
okaże się nleuniknioną. Oprócz prezydenta gabi- 
netu, Becka, ministra obrony krajowej Georgi'ego, 
oraz ministrów  Derschatty, Fiedlera i Ebenho- 
cha, ustąpią wszyscy inni ministrowie. Natomiast 
mają wstąpić do gabinetu: dr. Pergelt, jako mi- 
nister skarbu i b. wiceprezydent izby posłów dr. 
Kaiser, jako minister rolnictwa. Tekę oświaty, 
dodaje „Mont. Revue“ ma objąć jeden z polskich 
posłów. 


Rada państwa. 
Posiedzenie sobotnie. 

„. Wiedeń. W ciągu dalszym sobotniego po- 
siedzenia izby posłów w dyskusyi nad ugodą, 
po przemówieniach pp. dr. Kozłowskiego i dr. 
Kolischera (które podajemy w streszczeniu na 
pierwszej stronie) zabierali jeszcze głos pp. Sa- 
bata i Gugenberg, oraz p. Hanusz (soc.-dem.) 
który oświadczył, że ponieważ klasa robotnicza 
zupełnie została nieuwzględnioną w ugodzie, so- 
cyaliści będą głosowali przeciw ugodzie. 

Na tem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o 3 
popołudniu, 

Posiedzenie dzisiejsze. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
posłów, posłowie ruscy wnieśli nagły 
wniosek z powodu sobotnich zajść na 
uniwersytecie lwowskim, jakoteż 
wielką liczbę interpelacyj i załą- 
dali dosłownego ich odczytania, 

Prez. Weisskirchner zarządził odczytanie 
interpełacyj na końcu posiedzenia, poczem udzie- 
lił głosu posłowi Finkowi do porządku dzienne- 
go tj. do ugody. 

Poseł Fink zaczyna mówić wśród okrzy- 
ków i protestów ze strony ruskich 
posłów, którzy gwiadaniem i tupaniem wy- 
rażają oburzenie z powodu zarządzenia pre- 
zydenta . 

Prezydent kilkakrotnie napomina i prosi o 
spokój. 

Poseł Fink mówi dalej wśród przery- 
wań i wrzawy ze strony posłów ruskich. 


PO HAIDAMACKU 

Wtem poseł Baezyński wyłamał swój 
palt i rzucił odłamkiem jego w kieranku 
trybnay prezydynum izby. 

Odłamek ten trafia stojącego na środku 
sali Vukovicza. 

Poseł Fink przerywa mowę, a przewo 
dniczący zarządza przerwę w po- 
siedzeniu. 


Bierny opór na poczcie. 

Kraków. Bierny opór służby pocztowej w 
Wiedniu daje się odczuwać w Krakowie. Dziś 
powinno było przyjść conajmniej 2500 pakietów 
do Krakowa, a nadeszło zaledwie 1000. Tutejsza 
służba pracuje normalnie. k 

Praga Na licznem zebraniu tutejszej służby 
pocztowej po dłuższej dyskusyi, w której zabie- 
rało zwłaszcza głos kilku posłów socyalistycznych 
i wskazywało na to, że obecnie egzystencya służ- 
by pocztowej nie miałaby powodzenia, przyjęto 
rezolucyę, w której służba pocztowa oświadcza, 
że zadowala się obecnie dążeniem. do poprawy 
bytu w drodze parlamentarnej. 

Wiedeń. Wobec doniesień dzienników o 
biernym oporze całego personalu ruchu na kolei 
Północnej, oświadczono w komunikacie tej kolei 
że na całej linii pracują zupełnie normalnie, 
Członkowie komisyi personalnej zabiorą się we 
wtorek przedpołudniem na posiedzenie, na któ- 
rem szef sekcyi bar. Banhau» poda do wiadomo» 
ści zasady zaliczania personalu do klas urzę- 
dniezych. 

Konsystorz papieża. 

Rrsym. Dziś przedpołudniem odbył się taj- 
ny kosystorz papieski, na którym papież zamia- 
nował czterech kardynałów i kilku biskupów za- 
granicznych i włoskich. Przy tej sposobności 0j- 
ciec św. wygłosił przemowę, wspomniał w niej o 
tem, że Kościół doznaje gorzkich prześladowań 
tak jak to było losem Zbawiciela na ziemi. 

„Widzimy dziś z wszystkich stron prowadzo- 
ną jawną i skrytą wojnę przeciw Kościołowi. 
Prawa i ustawy Kościoła doznają zniewagi wła- 
śnie z tej strony, która ich bronić powinna. Pe- 
wna część prasy bezwstydnie zaostrza walkę i 
nawet spokój społeczny w ten sposób zakłóca, 
jak to niedawno okazało się we Włoszech.* 

Z Rosyi. 
Dama. 

Petersburg. Posła ziemi siedleckiej Dym- 
szę wybrano wieeprezesem komisyi do projektów 
prawodawczych, oraz prezesem drugiej podkomi- 
syi do rozpatrzenia projektów ministeryum spra- 
wiedliwości i spraw wewnętrznych. 

Procesy. 

Petersburg. Zapadł wyrok w sprawie dum- 
skiej socyalno-demokratycznej frakcyi. Z pośród 
49 obwinionych 11 uniewinniono; skazano na 5 
lat ciężkich robót, b posłów do drugiej Dumy: 
Anisinaowa, Dżłaparidze, Anikina, Łomtaszidze, 
Petrowa, Siczowa, Ceretellego, Czaszczyna, stu- 
dentów: Sapotnickiego, Morczena i Subbotina. 
Na cztery lata ciężkich robót posłów : Bataszewa, 


Białousowa, Bogdanowa, Winogradowa, Gołowa- 
Maczaradze i 8 innych 


nowa, Darewiankę i o 
oskarżonych; pozostałych dwunastu na osile- 
dlenie. 


Petesbarg. (P. Ag.) Pomiędzy skazanymi 
na 5 lat robót przymusowych posłami drugiej 
Dumy, znajduje się także przywódca stronnictwa 
socyalno-demokratycznego Ceretelli. 

Proces Siössla. 

Petersburg. (P. Mg.) Na onegdajszej roz- 
prawie w procesie z powodu _kapisulacyi Portu 
Artura przesłuchano gen. Biełyja, komendanta ca. 
łej artyleryi w Kwantungu. Świadek wygłosił dłu- 
gą mowę z oskarżeniami przeciw gen. Fokowi, 
poczem wywiązała się wymiana słów między nim 
a gen. Fokiema. Ten ostatni zażądał, aby gen. 
Biełyj dostarczył pisemnych dowodów na swe 
twierdzenia. 

Z Finlandyl. 


Peiersburg. (pryw.) Gen. guberna) 


spada, jimin? do dymisyi. 


andyi Gerard podać się 
Wiadomość ta wy- 
wołała sensacyę. Przypuszczają ogólnie, że poli- 


tyka rządu względem Finlandyi ulegnie zmianie. 


Marokko. 


„ Lalla Marnia. Kolumna pod wodzą Brau- 
lieres'a, w sile około 3000 ludzi, odeszła na za- 
chód od Martimpoly. 


Stany Zjednoczone. 


Nowy Jork. Utrzymują, że sekretarz stanu 
dla praw skarb» Cortelyou podał się do dymisyi 
i będzie zandyduwał na prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych. 


Antyinilitarzyści we Francyl. 


Paryż. Wczoraj odbyio się zgromadzenie, 
zwołane przez znanego agitatora antymilitarnego 
Herve'go w Cherbourgu. W zebraniu wzięło u- 
dział wielu robotników arsenału. Uchwalono re- 


zolucyę, w której powiedziano: „Raczej strajk, 
niż wojna !* 


mn" l 
Dział ekonomiczny. 


B Dostawa mięsa do Wiednia. Celem zapo- 
bieżenia dalszemu spaźnianiu sig na kolejach mięsa 
galicyjskiego i bukowińskiego, wysyłanego do Wio- 
daia, ministerstwe kolejowe zaprowadziło pomiędzy 
Krakowom a Wiedniem nowy pociąg, który kurso- 
wać będzie codziennie, a prowadzony będzie przez 
wia dyrekcyjne, mające dbać o regularność 
ruchu, 


Z tynków towarowych. 


Bank roiniczy we Lwowie. 
4 Lwów dnia 16 grudnia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Liwów. 
3 alata koronowa- 
~ Pszenica gotowa od 18:50 do 13:70, ps renica ne ter- 
mins 0— do 000. Żyto gotowe 1229 do 1240, żyto na 
termina 000do 0:00. Owies obroczny gotowy 700 do 
7:20. Jęezmiez. pastewny 7:60 do 7:8). Jęczmień brow. 4'40 
do 9:00. Rzepak —*— do —'00. Lnianke 0-00 do Odu. 
Groch pastewny 760 d» 800 groch do gotowania 
1050 do 11.60 Wyka 70- du 7:20. Bobik 760 do 720 
Hrsczka w60 do GOU. Kukurudza nowa sa 55 kilo 
000 do 6:00, kukurudza stara 600 do (10). Chmiei no- 
wy za 56 kilo 00:00 do 00:00, chmiel stary 0030 do 
00-00. Koniczyna czerwona 60 — do 75: -, koniczyna 
biała 35— do 45—, koniczyna szwełzra 70:— do 
80—. Tymotka 82—' do 38 —, i 
Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
55— do 55:25. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
do —'—, spirytus paritas Tarnopol ekskoutya- 
gentowazy 3750 do 8725. 


Budspeszi dnia 16 grudnia. Kars w koro- 
nach ipo 50 kig. Notowano pszenicę na kwiecioń 
1816—1317, na październiz 11-08 —11-09, żyto Na 
kwiecień 1216—1217, na paździsrnik 9:95 —09 96, 
owies na kwiecień 0'51—852, na paźlziecnia Á 
kukurudze na maj 735—7'88, Rzepak na sierpień 
1700—1710. 

Orerty : mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobienie: słabe. 

Pogoda : zimniej. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń dnia 16 grudnia. (Telegrau „Gazsty 
Narodowej“), Zamknięcie giełdy o godz. 3 minat 30 
po południu. Akcye austrynckiego zakłada kreiv.o- 
wego 629 25, wępiorskiego zakładu kredytowego 748 — 
Anglobanku 28750, nionbanka 5275), Beuku d'a 
krajów koronnych 406-—, Bankvereinu 51150, Bodens 


oreditu 99500, galicyjskiego Banka hipotecznego 
565:00, kolei państwowych 671 59, kolei połulniow j 
148 — tramwaju A. — —, B — —, kolei Klbetnal 


41950 kolei pólnoa 62)0 —60—, kolei czerniowieckiej 
558 06, alpiny 58025, Bima Muranya 511'50, praskiego 
towarz. żelaznego 233k -——, faoryki broni 452 —, 
tureckie tytoniowe 496 — galicyjskiego Kkarpacziego 
Towarzystwa natt. 545- —, oblig. węg. indennia, 
92'85, renta majowa 9640, austryacka reata Koronowe 
6'70, węgierska renta koronowa 93 —, 5h-let, s'y 
Towarzystwa kredytowego ziemsziezo 3480, 4-pro- 
coentowe listy banku hipotecznego 9400, 4 i pół pro- 
centowe listy banku hipotecza 9930, 5-procentow s 
listy banku hipotecznego 110 —  4-procentowe Ban u 
kraj. 94'850, $ i pół proc. Banku kraj. 10050, 5-procsat, 
komunalne obligacye Banku kraj, — —, 4-procentowe 
galicyjskie oviigacye prop. v8'UU, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1885 9585, *-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9450, losy tureckie 13181 mar- 
ki 117'81, ruble 353760, 5 proc. renta rosyjska z 1908 
r. 8% 50. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


Zawierające w sobie Bor i Lithion, wolne od żeiaza 
zródło lecznicze 


SALVATOR 


okazuje się nader skuiscxne w chorobach nerek i pęcherza, 
przy dolegliweściach w oddawaniu moczu, przy reumatyzmie, 
podagrza i moczówce cukrowej, jakoteż przy zakatarzeniu 

przewodów oddechowych i trawigcych. 


Giówrz skład we Lwowie: Rudoif Wienreb, 


„priessnitztal” 


w Mödling koio Wiednia 
założony w r. 1850. — Odznaczony złotym me- 


wam 


dalem na powszechnej  hygenicznej wystawie 
w Wiedniu 1906. 
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 


komfort. Znakomita pielęgnacya. Najlepsze skutki. 
Cenniki gratis. 


Dr. Alfred Burzyński, 


specyalista chorób ocenycu i operator, 
Lwów, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry). 


WYPALOKNY ZNAK NA KORKU. 


W: MATTONEGO 
pait Giesshūbler 
stwem Bauorbrumn 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
4°% Listy zast. Towarz. kredyt. ziemsk, 
4'/ą i 49, Listy zast. Banku krajowego 
4/ i 4 Listy zast, Banku hipotecznego; 
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


NOKAL i LILIEN 


i Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą bez 
odliczenia prowizyi. 
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Szalone prZedSIĘ WZIĘCIE, 


Powieść. 
Przełeżyła z angielskiego Janina B. 


(Ciąg dalszy). 
Saro. 
Puść pan mą rękę. 

— Płaczesz? Wielka łza spada mi na 
ramię. i 

— Tak, płaczę, ale mniejsza z tem. 

— lle masz lat? 

— Ośmnaście. 

— Powinienem był zrozumieć... Ach! jak 
śliczną jesteś Saro, gdy zrobisz tę zadąsaną 
minkę! Nie mogę powstrzymać się...  Oddal 
się już. 

I odsuwając mię daleko od siebie, wspiera 


P a , 


mem e a A 


głowę o marmur kominka, a ja wysuwam się 
bez szmeru z pokoju. 

W niedzielę po południu mam się spotkać 
z sir Verschoylem. Nie mam po temu najmniej- 
szej ochoty — ale on mnie oczekuje, a obietnica 
jest obietnicą. 

Przechadzka uśmierza mi ból głowy, spo- 
wodowany bezsenną nocą i łzami. Rozmowa 
jego rozprasza me strapienia, a opisując mu ży- 
cie nasze rodzinne w Carthew, czuję budzące się 
uczucie i zamiłowanie skromnych zabaw w kółku 
swoich, o kiórych prawie zapomniałam. 

Na nagłym zakręcie drogi znajdujemy się 
oko w oko z mr. Atherstanem. 

— VWerschoyle! — woła porywczo, zatrzy- 
mując się. Później poznając mię, głosem podnie- 
sionym : 

— Sara! 

Sir Jerzy pierwszy się opamięiał. 

— Jestem w gościnie u Luttrelów — mó- 
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wi — Spotkałem miss... miss Jenkins i razem 
odbyliśmy przechadzkę. 

— Wrącać do domu — odzywa się mr. 
Atherstan, wskazując mi ręką drogę ku dwo- 
rowi. — Wracaj. Mam do pomówienia z Sir Je- 
rzym! 

Usta ma zaciśnięte a wzrok gniewny. 

— Sir Jerzy... ja... on.. my — bąkam 
niemądrze. 

— Wracaj — powtarza głosem, któremu 
muszę być posłuszna | 


I odchodzę drogą ku dworowi jak zgro- 
mione, wyłajane dziecko. 


Dałszy ciąg dziennika Mr. Atherstana. 


Positępuję jak szaleniec. Gdyby Maud nie 
była tak zimna, poznałaby się na braku uczucia 
z mej strony, ale ona zadawąla się tem, że 
będzie kasztelanką obszernego dworu. Sam wła- 
ściciel mało ją zresztą obchodzi. 


Źle zrobiłem, powracając tutaj przed wy- 
jazdem Sary. Myślałem, żem uleczony, tłómacząe 


sobie, że jej nieobecność położy koniec temu 
szaleństwu a wystarczyło, bym ją spotkał w 
parku... 


Przejrzałem całą prawdę. Ja szaleję za tą 
dziewczyną, a jestem narzeczonym Maud! Wczo- 
raj wieczór w bibliotece straciłem moc panowa- 
nia nad sobą; widzieć ją płaczącą, to ponad me 
siły. I co za sposobów użyłem, by ją choć na 
chwilę dłużej zatrzymać w pokoju. 

Jęstem nędznikiem i szaleńcem | 

Właśnie rozmyślałem nad tem, gdy na za- 
kręcie drogi spotykam ją w przyjacielskiej poga- 
wędce z Verschoylem. 

Któżby pomyślał, że kiedykolwiek płakała ? 
Kokietka, szkaradna kokietka! Ale nie wpadnie 
w sidła Verschoyla. Przysięgam! 

Qdesłałem ją do domu, chcąc się z Ver- 
schoylem rozprawić. 


— Jerzy, tak być dalej nie może. 

— (o nie może być dalej? 

Zuchwalec! Z uśmiechem na ustach mi 
odpowiada. 

— Ta dziewczyna jest moją służącą i jak 
na teraz pod moją opieką. Każdy wie, co zna- 
czą te względy ze strony człowieka twej sfery, 
Ale ja potrafńę ci przeszkodzić, byś jej nie 
skrzywdził. 

— Ale któż o item myśli? Stałeś się nagle 
zbyt surowym, Atherstanie. 

— Sara jest bardzo młoda, ma zaledwie 
lat ośmnascie i wierzy z pewnością w te wszy- 
atkie androny, które jej prawisz, ŻZepsujesz ją 
tylko i głowę jej przewrócisz niebezpiecznemi 
rojeniami. 

(C. d. n.) 


1 4 do gotowania ryb, ściski 
Wanienki do krajania szynek, noże 
poleca Fr. Chladek, handel towarów 
żelaznych, Lwów, Rynek 45b, róg ul. Gro- 


wszędzie! |dzickich. 956 


Drebne oegloszen:a 
pu 4 hl. od wyrazu, 


a Sery Groyer 7 r kę” 
z —— |Sery Camembert 


po 50 hal. za krążek 
wysyła za zaliczką 


Serownia 
księcia Czartoryskiego 


> nieznajome mi 
Owe dwie Panie, które 
dnia 2 listopada roku zeszłego między 
godzina 7 a 8 wieczorem w przecho» 
dzie widziałem na ulicy Akademickiej 
we Lwowie, w bardzo ważnej sprawie 
proszę aajusilmiej o podanie mi adresu 


EAP PCE T T PEPE 


ELFA d K- 
Wina węyiarsk.a 
czerwone i białe, pod gwarancyą prawdzi- 
we, przyjemne i zdrowe, dostarcza w 34- 
litrowych beczułkach kolejowych, także 
próbne w beczułkach poczt. po 4'/Ą litra 
jak następuje: 
r. 1906 34 litr. zł. 12  4'j L zł. 175 
n 1902 n n 14 » o O adam 


N 


Gry towarzyskie własnego nakładu. Pisarzy polscy, gra towarzyska kor. 
160. Wróżka kwiatów kor. 1-70. Nauka ięzyka francuskiego przy zubawie, gra towarzyska kor. 5:50. Nauka języka angielskiezo przy zabawie, gra towarzyska kor. 
5:50. Piast, wydanie K. Abancourt kor. 3*—, Gry naszego »ydawnict«a mają powodzenie nietylko w Galicyi lecz w całej 
— znaniu — Kijowie. Magazyn KAUCZYŃSKI & OBERBRSKI — Lwów, uiica Karola Ludwika 1. 7, filia ulica Halicka 1. 6. 


n 
z 1879 wino lecznicze h L zł, 4°90 
Wszystko opłacone. Miód patoka, naj- 
lepszy, deserowy, biały lub żółty 5 kg. 
pusaki zł. 350. 3. Altneu, Verseez 14, 
Ungarn. 825 


swego I sposobu, jak mógłbym Im tę 
sprawę osobiśele przedstawić. 
926 Karol Czauderna. 


Z ir f | 


Jabłka! Orzechy |. prowincyi --- jest zaraz do wy- 


Jabłka desarowe najlepeze, najzdrowiże|ą7: i = i 
EC I 179 dzierżawienia. Zgłoszenia pod 


983 


Apteka rentowna 


Orzechy włoskie, duże, cienkie łapiny, „E. Nowioki, Kraków, ul. Dluga 
białe i zdrowe ziarno sł. 1-90, 5 kilo franco, nr. 23%, 984 
L. Altneu, Versecz 14, Wegry. 
937 
Ogrodnictwo‘ | 


Pieniądze, Pieniądze, Pieniądze. 


Płaci ? organ Towarzystwa ogrodniczego w Kra- 
cimy najwyższe ceny za starożytne are |kowje, pod redakcyą Józefa Brzezińskie-| 
bro, w. miniatury, bronzy, angielskiej wychodzi w miesięcsnych zeszytach 
sztychy, starą broń, zbroje, stara obrazy ilastrowanych, obeenie XI. rok. Zamie- 
sławnych artystów, starożytne meble, mo-|szczą najświeższe i zajmujące prace i roz- 
nety, porcelany i inne etarotytności, a s| rawy, w dziedzinie sadewnictwa, wa- 
polecenia wielce szan. panów kupujemy |pzywnietwa, kwiaciarstwa, treści ogól- 
człe urządzenia zamków i innych przy- nejp korespordencye itp 
bytków starożytności. — Zarząd firmy W r. 1967 mnóstwo zajmujących i 
aum“, Lwów 6 zo DARE 

„Doroieam*, + 764jp slacrch artykałów było objaśn onych 
93 rycinami. “xy 
5 G Dawniejsze roczniki są jeszcze do na- 
Ajenoi pok o ile zapas stare ty. 

ałoroczna prenumerata wynosi Z prre- 

de reozsprzedaży mase©wego|s;łką pocztową w Austryi i Wegrzech 
artykułu, będą przyjęci w ka-|tylko 6 k. 50 h. półroczna 3 k. 30 v. 
żdej miejscowości za wysoką|”'* mód ZR zaw Aj 
prowizyą. Zgłoszenia: Aieksan- [0007n O tn PUY DARTE AA 


i opłu 
der Klein. Josefsring 16, Budapest. PPr. aner 
816 


Pren"merarę przyjmuje Administracya 
„Ogrodaictwa* w Krakowie. 
i wcale cze- Szparagi 

Nie odrożała z; . | iek raeyomalna hodowla napisał J. 

kolada i |Brzezińsa:. Wydanie 2-gie z i; rycnami, 

i kakao ale tylko w fabryce paro-|Czua £ opistvy przesyłką pocztową 1 k. 

wej H. Tretera, we Lwowie 60 h. Do mavycia w Administrac,i „Ogro- 


w Szówaku, p. Jarosław. i 


|| szutki szczególniej 


| man "WC i 
Słabość męzką 


tajnych grzechów 
młodości oraz inuych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale nsu- gi 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
nlach rozpowszechniona książka lustr. 


() Dr. Retawa 

„ Cena wydania polskiego 2 kor. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem  kuracyi 
w kalążce tej zaleconej, zupełaą swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem frauso na- $i 
lcżytości, otrzyma się książkę w koper- $; 


R. F. Bierey w Lipsku (Verlags Ma 
gazin Leipzig, Neamarkt 21) w Niem- 


Gzech. 5995, 


Mzizoła 


chowu Orobiu 


w Zielonej pod R.wa ruską 
sprzedaje 903 


kurczęta i pulardy 

bite, w 5-kilowych paczkach na za- 
mówienie, 1 kg. 80 et. nietuczonych, 
1 zł. tuczonych. ywe rasowe 
Zielononóżki polskie, — Kaczki 
Peking po 7 kor. sztuka. Indyki 


'|dnictwa* w Krakowie i we wszystkich 


ul. Sykstuska l. 1. Funt czekolady dur 

70 „= 80 i 1 zł. Paczka kakao 40 wę: 
i 75 et. Wyroby pierwszorzędnej 
jakości znane od 25 lat. 939 


Księgarnia Polska 


wë Lwowie, ni. Akademicka 22. 
poleca dzieła pedagogiczne 
REUSANERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauk. 
Obeych Języków, bez nanczyelela, z ob 
jaśnieniem wymowy i xluczem pod tytułem 


amouczek 


Pelsko-Niemiecki kurs I-szy 
k. 2'10, kurs Ll-gi k. 4'80. 
Folsko-Ffrancnuaki kurs I-szy 

k. 3%0%0, kuir II-gi k. 9'60 
Fclsko-Angielski kurs I-szy 
k. 2.30, kurs Il-gi k. 3'60, 
Peluko - Hesyjski kurs l-is 


Kabljony, Łupacze duże, Łupao 


dostarczam na zamówienie. — 
paki utrzymuję s 


kilo. — Ręoząc za star 


daria pk waj Miejsce sprzedaży i przechowywania : ul. Dominikańska |. 9. 
dmiik r rozmówkami angiel- Zamówienia do dalszej wysyłki proszę zgłaszać do handlu: 
skiemi k. 130. 53 Rynek l. 42. 

NEED 


Rok założenia 1863 "GB g 


sosie morskie, Okunie, Fiąderki itp. w ceaie 60 do 90 et. kilo. 
Sziachetue i droższe Murboty, 5oie i Łososie rzeczne 


Żywe stawowe Liny, Karpie i Szczupaki w zapasie w 
basenach. — Polecam również Suszone Sztokfisze po 30 ct. 


St. MARSEILLE WICZ. 


Mamuty metaliczne 11 kor. sztuka: 


RRKNKNKAKANKARA 


We wtorki i czwartki otrzymuje świeże 


Ryby morskie 


zyki małe '/, do 1 kilowe, Ło- 


poleca swe we Lwowie 
Rzeczne Sandacze, Szeza- JJ Ś [IA wystawach krajowych i zagranicznych premiowane wyroby 
tale w lodowniach. 910 jako to: 


anng i sumienną usługę 


BF Rok założenia 1863. 


ma GOwviełza re 
największy i naj.tarszy skład piwa butełkowego 


S. WIES 


ER 


Lwów, ul, Sykstuska 1%, znakomitej jakości 


Piwo okocimskie 


Z Brow. P. J. Gótza 
w Okocimie 
Eksportowe 
Marcowe 
Bok-Porter krajowy 


Piwo lwowskie 
ZL. T. A.B. 


Eksportowe 
Marcowe 
Bok-Salvator 


napełnianie 


Orygin 


Piwo pilzneńskie 
z brow. akcyjnego 


w Pilznie 


Eksportowe 


Marcowe 


Na łaskawe zlecenia dostarczam piwo do domów począwszy od 10 butelek. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się od 25 butelek odwrotną pocztą. 


UWAGA. 
Telefon nr. 149. 


Korki i kapsle są zaopatrzone marką ochronną. 


Telefon nr. 119. 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


n 1887 n n 17 n n As 
93 Eae j 
r IZ 4% © (U „Adazó W posviedziałek dnia 30 


Heze brać udział, którzy do udziału w XXIX  regularnem 


cie franko przez Magazyn wydawnictwa 


ACZ GRY ERA z Mi * 
: TACE 7 
MEDD Aa „ETTWAGCHHZ" S AECKI E SD UTOKZMKA aa DZOTEBECIA Wa a - 


250 Literatura polska, gra towarzyska kor. 250. Loterya geograficzna kor. 1'50. Flirt kor. 


Polsce — Warszawie, — Po- 


— | — — mk 


Tłumaczenie. 886 


Bank austryacko - węgierski. 


grudnia 1907, o godzinie 6*/, wieczór, odbędzie się w gmachu bankowym wWiedniu, Straueh- 
gasse nr. 4, I. piętro 


nadzwyczajne posiedzenie walnego zgromadzenia 
BANKU AUSTRYACKO- WĘGIERSKIEGO. 


W tem nadzwyczajnem posiedzeniu walnego zgromadzenia mogą na mocy art. 14 statutów bankowych *), tylko ci akcyonaryu- 
rocznem posiedzeniu wainego zgromadzenia odbytem w lutym b. r. upra- 
wnieni byli, 

Tych członków walnego zgromadzenia, którzy po regularnem rocznem posiedzeniu swoje akoye odebrali i ponownie nie zło- 
żyli, zaprasza się niniejszem, ażeby dla udowodnienia trwałego posiadania akcyj ceiem wzięcia udziała w nadzwyczajnem posiedzeniu 
walnego zgromadzenia takowe najpóźniej do soboty 21 grudnia 1907, w oddziale depozytowym zakładu głównego w Wiedniu lub w 
głównym zakładzie w Budapeszcie, albo w jednej z filij Banku penownie złożyć zechcieli. 

Porządek dziennny i karty wstępu nadeśle się członkom nadzwyczajnego walnego zgromadzenia na czas. 


Wiedeń dnia 14 grudnia 1907 r. 


BANK ALUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 
Biliński 


gubernator. 


Pranger 


generalny sekretarz. 


Schlumberger 


generalny radca. 


*) Artykuł 14 statutów Banku austryacko-węgierskiego: W walnych zgromadzeniach Banku austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą, tylko obywatela austryaccy 
i węgierscy, 

Wszyscy ci akcyonaryusze, którzy w łistopadzie przed regularnem rocznem posiedzeniem walnego zgroma-dzenia, przez złożenie 
lub winkulowanie udowodnią posiadanie AWadatóstui na ich nazwisko opiewających i przed lipcem tego samego roku datowanych akeyi, 
są, o ile się temu nie sprzeciwiają postanowienia art 15 członkami walnego zgromadzenia na przeciąg z owein rocznem posiedzeniem 
rozpoczynającego się roku, aż do zebrania się następnego regularnego posiedzenia rocznego. M z 

nadzwyczajnem posiedzeniu walnego zgromadzenia mogą tylko ci członkowie brać udział, którzy także do brania udziału 
w regularnem rocznem posiedzeniu uprawnieni byli, i jeżeli ich: akcye nie są winkulowaneł trwałe tychże pasiadanie przez ponowne 


złożenie na ośm dni przed odbyciem nadzwyczajnego posiedzenia udowodnią. 


Artykuł 10 statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wykluczony : s 
a) re pi używa w zupełności praw obywaielskich, mianowicie zaś ten, do czyjego majątku otwarto postępowanie krydalne, dopóki się nie 
skończy ; 
b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, politycznych lub czci, dopóki trwa to ograniczenie. 
Artykuł 18S statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie i nie może przysłać pełaomocnika a w obradach i roz- 
strzygnieniach, chociażby uczestniczył w rozprawach w rozmaityeh przymiotach, ma tylko jeden głos, 
Artykuł 10 statutów: Gdy akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lab więcej uczestników, ten uprawniony jest przybyć na walne zgromadzenie i wykonać 


prawo głosowania, kto okaże pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub węgierskimi. Pełiaomocnicy jednak powinni być 
na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14 i 15), wyjąwszy posiadania akcyj, uzdoinieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


(| DO E RENATA) DO O fee) 


z f u „ 
Na święta poleca | BEE” Teatr Rozmaitości "496€ 
Pierwsze galicyjskie 967 „Dependance Rristel<. — Orig. Parisiana Ensemble. 


: ` % panów i ań. — Codziennie . — Początek o godz. 8 
Towarz. akc. rafineryi spirytusu | | ©7000 wieczorem. 0. 961 


wieczorem. 


Kasa Oszczędności 
w jJłorodence 


|H opłacać będzie z dniem 1 stycznia 1908 
| wkładki po 5'|, i oplriea podatek rentowy 
a własmyeh funduszów. 
EE "AWR 


poleca swe 


Specyalne Nalewki owocowe, Wódki 
polskie. Rosolisy. 
Likiery, Rumy i Koniaki, 
zbadane chemicznie przez pierwsze powagi naukowe 


IBC 8 KE un «> RR zu. 


Składy dla miasta: Pasaż Hauswana ).7. Plac Bernar- 
dyński I 2a. Plac Kapituluy l. 3. 


Na święta poleca 
voojod vjójny EN 


W Administracyi „GA BETY NARODOWEJ“ 
ul. Y zajnochy 2. 
Do mabycia 


„Klejnoty poezyi polskiej“ zwbrane z dzieł najznako- 
mitszych dawnych i nowoczesnych poetów k. — 30 h. 


„Polacy w Hiszpanii“ pamiętnik Kajetana Wojcie- 


Na święta poleca 


Korzystna szansa wygranej! 
Dziewięć ciągnień rocznie: */, 14), 1, 1/, 14/, 1/, Yo ta "ha 
Glówne wygrane k. 90.000, 60,000, 30.000, 20.000, 


B | o” 100.000, 15 006 ete. WORSKETE" aa e A aa a b ea 30 „ 
zySkać je można przez kupno : ` 4 
1 kupon prem. austr. losn czerwunego krzyża 2 ciągnień rocznie „Legiony polskie we Wioszech“ według Henryka 
A z węg. <a czerwonego krzyża M F Schmitta u Gać! ac a in ATM 30 , 
w austr, losn bu! A : sy 
1 n losu ny A 3 z p „Bohater owie polscy* (dwa zbiorki JE portretami, askre- 60 
Te 4 kupony prem. daję za gotówkę według kursu dziennego (około k. 44) lat ślił Czesław K.sawery Jankowski . ye a 


1-sza rata k. 4, następnie w 24 ratach miesięcznych pok. 2. 


Powyższe 4 kupony prem. i jeszcze | asygnata wygranej 3°% losu austr. zakładu 
kred. 1 em. dają rocznie 13 ciągnień — odstępuję tych 5 wartościowych pa- 


wie w r. 17946 wę. . 4, śm, JPF 
„Skały i kamienie“, krótki zarys mineralogii, z Ty- 
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„Pamiętniki Jana Kilińs'kiegto o rewolucyi w Warsza- 

Z przesyłke pocziową o 21) halerzy 'więcej za każdy tom. 


Fazlkówis"E. ©, Moójynt y mjęsięownaj pó kJ sankami PR 0 mP 
-sza rata K. 6, następnie w 23 rataeh miesięcznych po K. 4. RUZTAEJET E 3 
i . ken z 
Pełne, niepodzielne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty wprost do „Skarbczyk poiki 4 wybór najocelniejs.cych utwovó — 30 
mnie, na podstawie prawnie wystawionego dokumentu sprzedaży, zawierającego poszyi poiskiej „. -. . s m « s s >» „a n 
serye i numery kupionych kuponów prem, Przesyłka pierwszej raty pocztą, Obrazki z Chin“, przez Juliu sza Starkla, w 2 częsci aca 60 
dalsze raty na ozeki pocztowe. Wymienione kupony premiowe można obdłu- i Z RY za wii. 
Żać lub sprzedać podług kursu. 045 „Z bratniej e Ko wybór poe zyj czeskich, w przek: L 30 
Edward Urban, dom bankowy, Bermo, dzie Konrada Zale skiggo . . « > « + n A - 
Wielki plac 28—25 (we włusuym domu). „Tadeusz. Kościuszko“ przez .Leonarda 'Chodżkę . w — n 
Solidnych i stałych pośredników przyjmuję. Niskie ceny. Dobre prowizye, „Za Aperinami* Sia BSE 7% 004: *  — 380 „ 
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Z drukarni i litografii P illera, Neumanna. i Sp. 


